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W drugim dniu pobytu w Polsce

K. Waldheim 
u i Sekretarza KC PZPR 
ROZMOWY W MSZ @ SPOTKANIE Z J. SZYDLA­
KIEM o ZWIEDZANIE BIAŁOWIESKIEGO PARKU 

NARODOWEGO

Oświadczenie CRZZ 
lOesią? solidarności 
z narodem koreańskim

Z okazji Międzynarodowego 
Miesiąca Solidarności z Walką 
Narodu Koreańskiego o wycofa 
nie obcych wojsk z. Korei Po­
łudniowej, Centralna Rada 
Związków Zawodowych prze­
słała związkowcom i ludziom 
pracy w KRL-D braterskie po 
zdrowienia i wyrazy solidar­
ności.W oświadczeniu podkreśla się, iż warunkiem pokojowego i demokratycznego zjednocze­nia Korei jest realizacja uch­wały XXX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ dotyczącej wyco­fania wszystkich obcych wojsk z Korei Południowej. W oświad czeniu wyraża się przekonanie, iż wieloletnia walka KRL-D o zjednoczenie ojczyzny zakoń­czy się pełnym sukcesem.PAP

Za rok początek reformy 
systemu edukacji narodowej

Ogólnopolska narada w URM
W czerwcu br. Biuro Poli­

tyczne KC PZPR i Prezydium 
Rządu rozpatrzyły problemy reformy systemu edukacji na­rodowej. Uznano, że projekt reformy zgodny jest z treścią postanowień VII Zjazdu PZPR oraz uchwały Sejmu PRL w sprawie systemu edukacji na­rodowej i stanowi realizację wniosków zawartych w rapor cie o stanie oświaty przygoto­wanym przez komitet eksoer- tów. Podjęte w czerwcu dccy 
zje wyznaczyły rozpoczęcie re 
fermy na początek roku szkol 
neeo 1978/79.

Główne problemy reformy 
systemu oświaty w naszym 
kraju, wynikające z tej decy­
Wystąpienia przedstawicieli 
ZSRR i Polski w Belgradzie 
W centrum kongresowym „Sava” odbyło się wczoraj ko- kjne 23 posiedzenie plenarne spotkania przygotowawczego Belgrad—77.
Na posiedzeniu wystąpił szef delegacji radzieckiej, amba­

sador Jurij Woroncow, który — konkretnie, rzeczowo i ob­
szernie — omówił stanowisko radzieckie w sprawie porząd­
ku dziennego i organizacji pracy jesiennego spotkania za­
sadniczego przedstawicieli ministrów spraw zagranicznych 

3 państw-sygnatariuszy Aktu Końcowego z Helsinek. Pod­kreślił zwłaszcza wolę delegacji radzieckiej dalszej kotn- Struktywnej i elastycznej dyskusji nad sprawami, jakie -kt Końcowy postawił przed uczestnikami spotkania przy- g etewa wc zeg o.Również szef delegacji polskiej, ambasador prof. dr Ma- 
Gabrosielski, popierając tezy delegata radzieckiego, 

Podkreślił, iż obecne rozmowy idą w pozytywnym kierun- 
u i tendencję tę trzeba podtrzymać. Wezwał do wykorzy- s ania wszystkich wypracowanych dotychczas form organi- zar^'wno formalnych, jak i nieformalnych, w ce- z a kończeń i ą pracy spotkania przygotowawczego Belgrad 

' w trzeciej dekadzie lipca br.„• ,a ^^Laniu plenarnym zabierali także głos przedstawi- _• „■$■$’ Holandii, RFN, Rumunii, Austrii, Francji, Wę-8ier> Włoch i Finlandii. (PAP)
30 osób rannych w starciu z policją

Konflikt w brytyjskich
zakładach
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Poznań, wtorek 12 lipea !977Okresowe spotkanie E. Gierka z dziennikarzami
W Komitecie Centralnym 

partii odbyło się wczoraj ko­
lejne, okresowe spotkanie 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka z dziennikarzami 
prasy, radia i telewizji. W spotkaniu, które prowadził za stępca członka Biura Politycz nego, sekretarz KC PZPR Je­rzy Łukaszewicz, uczestniczył kierownik Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR Kazimierz Rokoszewski.

I sekretarz KC PZPR za- 
równo w słowie wstępnym, 
jak i w odpowiedziach na py 
tania dziennikarzy, omówił 
węzłowe zagadnienia życia 
społeczno-gospodarczego i po 
litycznego kraju oraz główne 

zji, były wczoraj przedmio­
tem ogólnopolskiej narady, w 
Urzędzie Rady Ministrów w 
Warszawie z udziałem przed­stawicieli terenowych instan­cji partyjnych i władz admi­nistracyjnych, członków korni tetu ekspertów, kuratorów, gminnych dyrektorów szkół, przedstawicieli organizacji spo łecznych i młodzieżowych. W obradach, którym przewodni­czył członek Biura Polityczne go KC PZPR, wicepremier — Józef Kępa, uczestniczył sekre tarz KC PZPR — Andrzej Werblan.

Gtówne problemy reformy syste 
mu edukacji narodowej przedsta­

Grunwick
Podłożem konfliktu w zakładach 

Grunwick, na którym od 11 mie­
sięcy skupia się uwaga brytyjskiej 
opinii publicznej, jest walka o 
realizację fundamentalnego prawa 
brytyjskiej klasy ro-botniczej do 
zrzeszania się w związkach zawo­
dowych.

PAP 

kierunki w bieżącej pracy 
Komitetu Centralnego partii.Charakteryzując przebieg wykonania uchwał V Plenum KC. E. Gierek wskazał, iż zapoczątkowany manewr gos podarczy, umożliwiający w nowych uwarunkowaniach utrzymanie wysokiego tempa rozwoju społeczno-gospodar­czego kraju przy zapewnieniu równowagi ekonomicznej, jest pomyślnie urzeczywistniany. Obecnie położony został na­cisk na rozwój tych dziedzin gospodarki narodowej, które wywierają bezpośredni wpływ na ■wzrost poziomu życia oby wateli, a więc na rozwój bu­downictwa mieszkaniowego,

wił minister oświaty i wychowa­
nia — Jerzy Kuberski.

W dyskusji poruszono szereg za 
gadnień wiążacych się z przygóto 
waniem i realizacją referaiy oś­
wiatowej — zwracając uwagę za­
równo na osiągnięcia, jak i trud­
ności.

Obrady podsumował J. Kępa. 
Przy nie wątpliwych sukcesach cze 
kają nas w tej dzledzinię dalsze 
nader trudne zadania — powie­
dział mówca. Kontynuując przyję 
tą na VI i VII Zjeździe partii stra 
te®ię doskonalenia oświaty stwa­
rzamy warunki lepszego startu 
życiowego młodych pokoleń, po­
tężną siłę motoryczną dalszego roz 
woju naszej socjalistycznej Oj- * 
czyzny. (PAP)

*
Także w Stanach Zjednoczonych 

podnoszą się głosy protestu prze 
ciwko wyścigowi zbrojeń. Dzien­

nik „Christian Science Monitor’

Nagrody dla architektów 
i budowlanych

W Urzędzie Rady Ministrów 
w Warszawie wręczano wczo­
raj doroczne nagrody Ministra 
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych przyzna­
wane za wybitne osiągnięcia 
twórcze w dziedzinie architek­
tury i budownictwa oraz w p’ze 
myślę materiałów budowla­
nych.

IPrzyznano ogółem 33 nagrody, w tym 7 — pierwszego stop­nia, 11 — drugiego i 15 nagród trzeciego stopnia. Wszystkie na­grodzone projekty i prace zo­stały zrealizowane lub spraw­dzone w praktyce.W uroczystości wręczania na­gród uczestniczył m. in. wice­premier — Kazimierz SecomskiPAP

Przeciw wyścigowi zbrojeń
Licznę kręgi społeczeństwa za- 

chodnioniemieckiego wyrażają 
głębokie zaniepokojenie z powo­
du nieustannego wzrostu wydat­
ków rządu RFN na cele wojsko­
we. Większa grupa działaczy 
związków zawodowych, uczonych, 
publicystów, działaczy sztuki wy 
stosowała do deputowanych Bun 
destagu z ramienia partii rządzą 
cych list ,w którym wzywa do 
zaprzestania wyścigu zbrojeń.

Wytwórczości rolno-spożyw­czej i produkcji przemysło­wej przeznaczonej na rynek oraz usług. Zamierzenia te są ambitne ale i na miarę na­szych możliwości. Fakt ten potwierdzają już uzyskane re zultaty.Ostatnie sześć miesięcy ce­chowała wysoka dynamika wzrostu produkcji i w prze­myśle była ona wyższa od za­łożonej w planie; znacznemu zwiększaniu uległa produkcja artykułów powszechnego użyt ku. To właśnie dzięki temu — pomimo nadal występujących trudności — obserwuje się już
Dokończenie na str. 2

Kanclerz RFN 
w OttawieKanclerz RFŃ — Helmut Schmidt przybył wczoraj do Ottawy, gdzie omówi z przed­stawicielami rządu kanadyj­skiego stosunki dwustronne między obu państwami, ńktu- alną sytuację międzynarodową oraz sprawy związane z wstrzy maniem dostaw kanadyjskie­go uranu. Kanada wstrzymała sprzedaż uranu państwom za- chcdnioeurcpejskim w stycz­niu br.. domagając się zwięk­szenia kontroli nad wykorzy­staniem uranu.RFN sprowadzała z Kanady okclo 40 procent wzbogacone­go uranu. (PAP)

Generał Bundeswehry 
zastępcą 

dowódcy sil NATOBundeswehra otrzyma w naj bliższym czasie jedno z najwyż szych stanowisk w dowództwie sojuszu atlantyckiego. Obok sta nowiska zastępcy naczelnego dowódcy NATO, amerykańskie go gen. Haiga (zastępcą jest generał brytyjski) utworzone 
zostanie stanowisko jeszcze je­
dnego zastępcy, które obejmie 
generał Bundeswehry. (PAP)

I
Pomoc CIA

dla Tel Awiwu
Wywiad amerykański (CIA) u- 

dzielił rządowi w Tel Awiwie 
znacznej pomocy finansowej dla 
realizacji zakulisowych posunięć 
Izraela w Afryce. Informuje o 
ym na łamach „Washington 
^ost” publicysta amerykański 
Jack Anderson, znany z publiko 
vnnia wielu demaskatorskich wia 
domości. Od 1957 roku Izrael miał 
^rzymać za pośrednictwem CIA 

JO min dolarów. (PAP)

+ Krótko + krótko 4- krótko + krótko 4- krótko 4- krótko +•

podsumowując pierwsze półrocze 
działalności nowego rządu USA, 

. zaznacza, że nie tylko nie speł­
nił on obietnicy powstrzymania 
wyścigu zbrojeń, ale go jeszcze 
wzmógł.

Konferencja robotnicza
Ponad 400 delegatów i gości 

przybyło do Rostocku na jubi­
leuszowa., konferencję robotniczą 
krajów nadbałtyckich, Norwegii 
i Islandii. 13 i 14 bm. przedstawi­
ciele organizacji związkowych o 
różnych orientacjach politycz­
nych będą obradować nad współ 
nymi akcjami, mającymi na celu 
realizację podstawowych celów 

'.ludzkości; pokoju, współpracy

obszernej wymiany poglądów na temat aktualnej sytuacji międzynarodowej, roli ONZ we11 bm. był drugim dniem 
wizyty oficjalnej, jaką składa 
w Polsce sekretarz generalny

Na zdjęciu:’ podczas, rozmowy 
E. Gierka z K. Waldheimam; w 

środku — tłumacz.
.• CAF — fot. Rosiak

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych dr Kurt Waldheim.

Tego dnia K. Waldheima 
przyjął I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.Podczas rozmowy, która upłynęła w serdecznej i przy­jaznej atmosferze, omówiono kluczowe problemy sytuacji międzynarodowej ze szczegól­nym uwzględnieniem działa­nia ONZ na rzecz utrwalenia pokoju, bezpieczeństwa i wszechstronnej współpracy międzynarodowej.E. Gierek podkreślił rolę i znaczenie, jakie zgodnie z Kar tą Narodów Zjednoczonych — ONZ i jej sekretarz generalny mają do spełnienia w dzisiej­szym świecie.

W godzinach przedpołudnio­
wych w siedzibie MSZ odbyły 
się rozmowy, które prowadzili 
minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek i sekretarz ge­
neralny ONZ Kurt Waldheim.W toku rozmów dokonano
W konkursie mistrzów gospodarności

Wielkopolskie gminy 
wśród najlepszychw rozstrzygniętym konkursie Ogólnopol- s,kieg0 Komitetu FJN pod nazwą „Gmina — | 9 $ , Mistrz Gospodarności”, przyznano 15 głów-nych nagród. Wśród — ich zdobywców zna- 

E*  i k M lazły się, jak już informowaliśmy, trzy gminy z Wielkopolski: Margonin (woj. pilskie) zdo- “ był I miejsce, Kwilcz (woj. poznańskie) — III,a Pępowo (woj. leszczyńskie) wygrało rywali­zację o osiągnięcie najwyższych w kraju plonów zbóż z ze­szłorocznych zbiorów.
Rozdano też nagrody (po milion złotych) dla gmin, które 

okazały się najlepsze we wszystkich 49 województwach, przy 
czym nie uwzględniano zdobywców głównych nagród. Wyróż­niono w ten sposób m. in. gminy:, z Kaliskiego — Opatówek, z Konińskiego — Orchowo, z Leszczyńskiego — Rydzynę, z Pilskiego — Wysoką i z Poznańskiego — Niechanowo.Ponadto 175 gmin uzyskało wyróżnienia (po 500 000 zł) za wysoką towarowość ubiegłorocznej produkcji zbóż, żywca i mleka. Wśród wyróżnionych znalazły się: Czastary, Mik­
stat i Żerków (woj. kaliskie), Lądek i Zagórów (woj koniń­skie), Borek i Krzemieniewo (woj. leszczyńskie), Krajenka 
i Ryczywół (woj. pilskie) oraz Kamieniec, Wielichowo i Zanie­
myśl (woj. poznańskie). Wszystkie te gminy uzyskały wyniki stawiające je w ścisłej krajowej czołówce producentów żyw­
ności. (bon)

międzynarodowej, rozbrojenia, po 
stępu społecznego i bezpieczeń­
stwa.1
Wywiad izraelskiego ministra

Izraelski minister budownictwa 
mieszkaniowego, Patt w wywia­
dzie radiowym oświadczył m. in., 
że Izrael nie zamierza z.wrócić Sy 
iii Wzgórz Golan. Minister po­
nownie potwierdził zamiary no­
wego rządu zbudowania na oku­
powanych Wzgórzach Golan 
dwóch nowych izraelskich osiedli 
wojskowych.

Po wyborach w Japonii
Ostateczne wyniki wyborów do 

Izby Radców — izby wyższej par­

współczesnym świecie, pęrspek tyw XXXII sesji Zgromadze­nia Ogólnego NZ oraz współ­pracy Polski z organizacjami systemu ONZ.Wiele uwagi poświęcono spra Wie działań zmierzających do pogłębienia i uniwersalizacji procesu odprężenia oraz uczy-; nienia go nieodwracalnym.Ważne miejsce w rozmowach zajęła sprawa powstrzymania wyścigu zbrojeń i podjęcia sku tecznych kroków rozbrojenio­wych. Podkreślając kluczowe znaczenie tego problemu dla całej ludzkości, omówiono sze­reg konkretnych zagadnień w tym zakresie, m. in. sprawę przygotowań do sesji specjal­nej Zgromadzenia Ogólnego NZ poświęconej rozbrojeniu. Omó­wiono też szereg istotnych kwe stii dotyczących współpracy Polski z ONZ. M. in. wysoko oceniono udział polskich jedno stek w Doraźnych Siłach Zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie. Min. E. Wojtaszek 
wyraził poparcie Polski dla

Dokończenie na str. 2

lamentu japońskiego — będą zna­
ne dzisiaj, ale obserwatorzy poli­
tyczni są już przekonani, iż rzą­
dząca Partia Liberalno-Demokra­
tyczna zachowa większość.

Ponad 200 ofiar powodzi

Z Seulu napływają dalsze in­
formacje na temat katastrofalnej 
powodzi w Korei Południowej, 
spowodowanej ulewnymi deszcza­
mi, które spadły w piątek i w so 
botę. Wczoraj podano, że zginęło 
206 osób, a 482 osoby odniosły 
obrażenia, Akcja ratownicza trwa. 
Liczba ofiar śmiertelnych z pew- 

lością wzrośnie.
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odGEOSy Spotkanie E. Gierka z dziennikarzamit oto dowiadujemy się o 
* amerykańskich przygo­

towaniach do produkcji no 
wej, „rewelacyjnej” broni: 
przed kilkoma dniami Se­
nat USA zatwierdził (więk 
szością jednego głosu) fun­
dusze na dalsze badania nad 
tzw. bombą neutronową.

Jak widać — mimo iż 
świat nasycony jest środ­
kami wystarczającymi, by 
wielokrotnie zniszczyć 
wszystko, co żyje — nie 
brak takich kół, którym się 
to wydaje za mało. Stąd 
właśnie pomysł bomby neu 
tronowej, która — według 
tego, co o niej wiadomo — 
jest w stanie obezwładnić 
wszystkich ludzi w promie­
niu 500 metrów. Ludzie ci 
następnie w ciągu kilku 
dni muszą umrzeć. „Pozy- 
tywnąj’ strona bomby — 
oczywiście w oczach jej 
twórców — polega na tym,, 
iż niszcząc siły żywe przez 
silne promieniowanie, nie 
powoduje dużych zniszczeń 
budynków, sprzętu i innych 
obiektów znajdujących się 
w zasięgu działania bomby. 
Jak sobie pozwolili zauwa­
żyć przedstawiciele Penta­
gonu, uważają oni ten no­
wy środek zagłady za h u- 
manitarny („miłujący 
człowieka, szanujący jego 
godność” — Słownik Wy­
razów Obcych).

Decyzję, czy USA powin­
ny produkować bombę neu 
tronowa, prezydent Carter 
ma podjąć po 15 sierpnia. 
Na razie zamiar budowy no 
wej broni nie spotkał się 
bynajmniej z powszechnum 
aplauzem. Dziennik „Wa­
shington Post” cytuje jed­
nego z funkcjonariuszy rzą 
dowej agencji do spraw 
kontroli zbrojeń i rozbro­
jenia, który stwierdził: 
„Nikt tutaj nie uważa, aby 
budowanie tych broni 
chwili obecnej było dobrym 
pomysłem”.

Czy tego samego zdania 
będzie prezydent Carter?

KM

Dokończenie ze str. 1 pewną poprawę w zaopatrze­niu rynku.E. Gierek podkreślił, że wzrost produkcji przemysłowej został osiągnięty głównie dzię­ki podniesieniu wydajności pra cy, zaznaczając zarazem, iż w tej dziedzinie nadal mamy ogromne rezerwy — przede wszystkim w zakładach no­wych, bądź ostatnio zmoderni­zowanych.Mówiąc o czynnikach wpły­wających na zaopatrzenie lud­ności, I sekretarz KC zwrócił uwagę na fakt .pozytywnych tendencji, które wystąpiły w hodowli trzody chlewnej. Po­mimo usilnych starań, nadal nie osiągamy jednak planowa­nych wskaźników w skupie mięsa. Należy podjąć, wszelkie niezbędne kroki, aby w całym kompleksie gospodarki żywnoś ciowej maksymalny efekt przy niosły służące jej aktywizacji decyzje partii i rządu, które oo przez zwiększoną pomoc mate­rialną i techniczną stwarzają rolnictwu warunki szybkiego rozwoju i intensyfikacji.Poruszając problemy polskie go handlu zagranicznego w związku z aktualną koniunktu rą w ekonomice światowej I sekretarz KC PZPR zwrócił uwagę na zależności zachodzą­ce między naszą ofertą ekspor tową a możliwościami impor­towymi oraz mówił o nieko­rzystnych dla nas zmianach relacji cen w imporcie i eks­porcie, jakie zarysowały się w I półroczu br; pod wpływem pogłębiającej się recesji wielu naszych kontrahentów zachód nich zaczyna także wprowadzać politykę protekcjonizmu wo­bec własnych towarów. Jest rzeczą oczywistą, iż w tej sy­tuacji jakość naszych wyrobów — aby uczynić je maksymalnie konkurencyjnymi na rynkach zagranicznych — musi szybko rosnąć a ich asortyment sta­

wać się jeszcze bardziej atrak­cyjny.Naszym obowiązkiem — kon tynuował Edward Gierek — jest wszechstronne wzmożenie wysiłku eksportowego tak, aby odpowiadał on potrze­bom i możliwościom naszej gospodarki. W wymianie to­warowej z naszymi czołowy­mi partnerami — krajami so cjalistycznymi, osiągnęliśmy ■wysoką dynamikę zarówno w eksporcie jak i w imporcie, znacznie wyższą niż zakładał plan. Stosunkom ekonomicz­nym z bratnimi państwami, a w -pierwszym rzędzie z ZSRR, nadajemy priorytetową rangę. Stale pogłębiamy i rozszerza­my z nimi współpracę we wszystkich dziedzinach — tak na bazie dwustronnej, jak i w ramach RWPG, zgodnie z po­myślnie wcielanym w życie kompleksowym programem so cjalistycznej integracji gospo darczej.
I sekretarz KC PZPR poru­

szył następnie kwestie właści 
wego gospodarowania fundu­
szem płac, przemyślanego i 
odpowiadającego zasadom 
równowagi kształtowania do­
chodów ludności, a także pro­
blemy związane z usprawnie­
niem prdcesów inwestycyj­
nych. W trosce o dalsze umoc nienie równowagi pieniężno- rynkowej przywiązujemy pod stawowe znaczenie do szyb­kiego wzrostu produkcji arty kułów powszechnego użytku, wzbogacania ich asortymentu i poprawy jakości. Z drugiej strony konieczne jest ścisłe przestrzeganie dyscypliny fi­nansowej. Te dwa elementy mogą i powinny przyczynić się do zrównoważenia podaży i siły nabywczej społeczeń­stwa.W działalności inwestycyj­nej, w której odnotowujemy pewien postęp, wciąż jeszcze dają o sobie znać niekorzyst­ne zjawiska: opóźnienia w re­alizacji planów, nadmierne rozproszenie zadań itp. Trzeba skoncentrować wysiłki i śród ki na tych zwłaszcza obiek­tach, które mają odegrać 

istotną rolę w zaopatrzeniu rynku i zwiększeniu ekspor­tu. Należy zlikwidować za­
ległości w budownictwie 
mieszkaniowym. Naszym ce­
lem jest zapewnienie już w 
niedalekiej przecież przyszło­
ści samodzielnego mieszka­
nia dla każdej polskiej rodzi 
ny. Sprawy przyspieszenia i usprawnienia budownictwa zawarte są w uchwałach VIII Plenum KC PZPR. Liczymy 
na powszechne, obywatelskie 
zaangażowanie — powiedział 
E. Gierek — w rozwiązywa­
niu tego doniosłego problemu, 
wypływającego z naszego pro 
gramu ciągłego, szybkiego roz 
woju społeczno-gospodarczego 
kraju.

Omawiając przygotowania do 
kolejnego IX Plenum KC PZPR 
E. Gierek stwierdził, że w ich 
toku poddane zostaną partyj­
nej kontroli i ocenie wszystkie 
dziedziny życia społecznego i 
gospodarczego. Ocena ta powin na dać odpowiedź czy wszędzie pomyślnie realizujemy zadania planu rocznego i planu 5-letnie go, jakie są słabe punkty i ja kie czynniki utrudniają osią­ganie założonych przekształceń w strukturze produkcji, czy w dostatecznym — zgodnie z na­szym programem — tempie do konuje się postęp w efektywno ści gospodarowania i jakości pracy. Chodzi też o to czy pra ■widłowo realizowane są zada nia w dziedzinie umacniania równowagi ekonomicznej, a zwłaszcza równowagi rynkowej i w handlu zagranicznym.Są to kluczowe problemy, mające żywotne znaczenie dla rozwoju kraju, dla kontynua­cji strategii VI i VII Zjazdu pairtiłi. Biuro Polityczne KC 
powołało dwa zespoły na szcze 
blu centralnym: pierwszy — 
do oceny przebiegu realizacji 
uchwał V Plenum Komitetu 
Centralnego, i drugi — do oce 
ny realizacji uchwal VI Ple­

num Komitetu Centralnego. 
Powołane zostały rów­
nież zespoły wojewódzkie. W pracach tych zespołów do­minuje partyjna atmosfera ot wartości, szczerości i krytycz­nej refleksji. Prace te równo­cześnie potwierdzają podstawo we znaczenie postaw ludzi, spo sobu myślenia i stylu działa­nia kadry, zaangażowania wszy stkich ludzi pracy w urzeczy­wistnienie naszego programu.

Akcentując wagę przypadają 
cego w br. 60-lecia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Pa 
ździernikowej, Edward Gierek 
podkreślił, iż jubileusz ten una 
oczni a w perspektywie history 
cznej olbrzymi dorobek Zwią­
zku Radzieckiego, dorobek Pol 
ski i innych krajów socjalisty 
cznych, jednoznacznie udowad 
nia wyższość ustroju socjali­
stycznego nad kapitalistycz­
nym.

Dobro człowieka, wszech 
stronny rozwój jego Osobowoś 
ci, to jeden z głównych celów 
polityki naszej partii i wszyst 
kich bratnich partii. To my u rzeczywistniamy w praktyce prawo do pracy, prawo do oś wiaty i nauki, do bezpłatnej opieki zdrowotnej i do zabez­pieczenia na starość. To my dążymy do zapewnienia dosta tniego, godnego życia każde­mu obywatelowi. To kraje so cjalistyczne, a wśród nich Polska, aktywnie walczą, by wszyscy ludzie na kuli ziem­skiej mogli żyć w pokoju. To nasz ruch komunistyczny wal czy o zwycięstwo zasad spra­wiedliwości społecznej i rów ności, o wolność narodów, o rzeczywistą demokrację.

I sekretarz KC PZPR z uzna 
niem ocenił udział całego śro 
dowiska dziennikarskiego w 
działalności frontu ideologicz­
nego, w realizacji nakreślonych 
przez VII Plenum zadań w po 
głębianiu socjalistycznej świa 
domości i patriotycznej jed­
ności narodu. (PAP)

Młodzież RFN 
broni swych praw 

do pracy i oświaty „Przeciwko bezrobociu wśród młodzieży — o prawo młode, go pokolenia do pracy” — p0(j tym hasłem w jednym z naj- większych zachodnioniemjec kich ośrodków przemysłowych w Duesseldorfie, odbyło się se' minarium międzynarodowe j inicjatywy międzynarodowego Związku Studentów i Stowarzv szenia Niemieckich Związków Studenckich.W ciągu trzech dni uczestni. cy seminarium — przedstawi' i ciele z przeszło 20 krajów Eu-' ropy, Azji i Ameryki omówili problemy walki z bezrobocie^ wśród młodzieży w krajach ka: pitalistycznych. Zwrócono uwa gę, że młodzież, która nie mo- 
że znaleźć pracy, ani zdobyć 
zawodu, stanowi znaczną część ’ 
17 min bezrobotnych w pań- i 
stwach Europy zachodniej I 
USA i Japonii.Uczestnicy seminarium pod. kreślili, że przyczyną stale ros- ’ 
nącego bezrobocia wśród mlo. 
dzieży jest polityka koncernów 
i monopoli, które chcą osiągnąć 
jak największe zyski kosztem 
ludzi pracy, w tym również 
młodzieży pracującej. W kra­jach kapitalistycznych z kaź. dym rokiem rośnie armią bez- robotnych z wyższym wykształ; ceniem.Uczestnicy seminarium uchwa liii tekst „dokumentu końco­wego”, który określa metody zespolenia akcji młodzieży w walce o prawo do pracy i oświa I ty. Potępiono reakcyjną poli-' tykę ,,Berufsverbot” — wyra­żającą się w dyskryminowaniu ludzi o postępowych poglądach.'

Podwyżka kosztów 
łączności w Jugosławii

W Jugosławii weszła w życie ko- 
lejna podwyżka cen rozmów te- 
lefonicznych i łączności daleko­
pisowej. Nowe ceny są wyższe o 
20 procent. O ile dotychczas cena 
tzw. impulsu w obu systemach 
łączności wynosiła 0.5 dinara, 
inaczej mówiąc — para, to obec­
nie wynosi 60 para.

W łączności międzynarodowe), 
w obu systemach, ceny tzw. im­
pulsu są znacznie wyższe, niż w 
łączności w ramach Federacji.

PAP

W drugim dniu 
pobytu K. Waldheima

'Dokończenie ze str. Ij
ONZ I jej sekretarza general­
nego w realizacji postanowień 
Karty Narodów Zjednoczonych 
służących umocnieniu pokoju, 
bezpieczeństwa i rozszerzeniu 
współpracy międzynarodowej.

W godzinach popołudnio­
wych wiceprezes Rady Mini­
strów Jan Szydlak przyjął se­
kretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima, któremu to­warzyszyli zastępcv sekretarzageneralnego RobertoGuyer i Bohdan Lewandowski.W toku rozmowy, która upły neła w bardzo przyjaznej atmo sferze, omówiono m. in. próbie

matykę rozwoju międzynaro­dowych stosunków gospodar­czych oraz zagadnienia współ­pracy między PRL a organiza­cjami systemu ONZ.Tego dnia J. Szydlak podej­mował śniadaniem K. Waldhei­ma i towarzyszące mu osoby.Po południu sekretarz gene­ralny ONZ przybył do Biało­wieży.K. Waldheim zwiedził ścisły rezerwat w Białowieskim Par ku Narodowym oraz zapoznał się ze zbiorami muzeum przy rodniczego. Ekspozycja ukazu­je m.in. nasze osiągnięcia w dziedzinie ochrony naturalnego środowiska człowieka. (PAP)
Koziołki" płacą

W 1053 grze 
w dniu 10 bm. 
losowania.

W losowaniu

WGL. „Koziołki” 
odbyły się dwa

I stwierdzono
0 Nieostrożna jazda motorniczej

tramwaju linii doprowadziła
„czwórki” po 2.123,— zł, „trójki 
premiowane” po 163,— zł, „trójki”

Co dały rozmowy 
Sadat- Husajn?Pierwsze od dwóch lat bezpc średnie spotkanie w cztery ocz'- prezydenta Egiptu A. Sadat? i króla Jordanii Husajna, któ re odbyło się w niedzielę w Aleksandrii, stworzyło kolejne ogniwo w licznych, intensyw­nych konsultacjach świata ara bskiego wobec nadciągających ważnych rozstrzygnięć na Bli skim Wschodzie.W poinformowanych kołach politycznych zwraca się uwagę na kilka elementów pojawiają cych się na linii Kair — Am- man. To m.in. wspólna chęć maksymalnego zaangażowania Arabii Sudyjskiej i sprzymie­rzonych z nią emiratów Zatoki Perskiej We wszystkie ważniej sze decyzje, dotyczące sytuacji na Bliskim Wschodzie.Wielu obserwatorów politycz nych zwraca jednak uwagę na brak porozumienia egipsko-jor dańskiego w kwestii tak waż­nej, jak szybkie i wszechstron ne nawiązanie kontaktów mię dzy Husajnem a OWP. (PAP)

Coraz lepsza działalność 
socjalna w spółdzielczości
Naczelna Rada Spółdzielcza 

-a ogólnym zebraniu dokonała 
"wczoraj oceny działalności so- 

jalnej w spółdzielczości i pod 
■ęła uchwałę w sprawie dalsze­
go rozwoju tej dziedziny pracy.

ne na wczasy i wypoczynek wakacyjny dla dzieci i młodzie ży.
Od 1974 r., kiedy to wpro­wadzono jednolite dla wszyst­kich organizacji zasady tworze iia zakładowego funduszu so­cjalnego i gospodarowania nim — w spółdzielczości obserwuje 

się systematyczny wzrost za­
kresu świadczeń dla pracow­
ników i ich rodzin. W struktu­rze wydatków dominujące miej sce zajmują kwoty przeznaczo

W wytycznych na temat dal 
szych usprawnień w gospodaro 
waniu bazą socjalną wskazano, 
że do pilnych zadań należy za­
kończenie budowy obiektów 
rozpoczętych przed 1976 r., a 
także modernizacja sezonowych 
ośrodków wczasowych.

Uchwała mówi też o koniecz 
ności umacniania funkcji kon­
trolnych samorządu w dziedzi 
nie rozwoju zakładowej działa! 
ności socjalnej. (PAP)

Marsz wolności w kraju Basków
Z inicjatywy organizacji demo­

kratycznych w kraju Basków 
(Hiszpania) rozpoczął się tzw. 
marsz wolności. Cztery kolumny 
uczestników marszu wyruszyły z 
miast: Guernika, Salvatierra, Lo- 
dosa i Saraus. Trasa marszu prze

biega przez tereny gęsto zalud­
nione. Wszędzie będą organizowa 
ne wiece i demonstracje dla oo- 
parcia żądań o przyznanie Bas­
kom autonomii. Marsze zakończą 
się 28 sierpnia wiecem na głów­
nym placu Pamplońy. (PAP)

Duńska „Watergate"
Dania — ma swoją „aferę Watę’ 

gate”. Wywołał ją agresywny 
„Ekstra Bladet”, zajmujący się 
zwykle skandalami. Tym razem 
tematem jest działalność duńskie; 
go wywiadu wojskowego (FET), 
który nie tylko inwigilował le­
wicę, lecz jeszcze korzystał w 
tym celu z pomocy reakcyjnego 
wydawcy pisemka „Minut” - 
Hanse Hetlera. Wyręczał on wy­
wiad wojskowy w prowadzeniu 
rejestrów podejrzanych ludzi le­
wicy, bowiem prowadzenie urzę­
dowo takich rejestrów jest od' 
1968 roku zakazane w stosunku 
do osób prowadzących legalnie 
działalność polityczną. (PAP)

Rząd szwedzki zamiera 
przeprosić I. Bergmana

Znany reżyser Tngmar Berg; 
man, najwybitniejszy szwed*
twórca kultury, został ostateci- 
nie uwolniony od zarzutu popc!" 
nienia ■wykroczeń podatkowych 
Jak wiadomo, zatrzymanie Berg-
mana przez policją w zeszłym ro* 
ku i brutalne przesłuchania skl^ 
niły wybitnego twórcę do emigra 
cji ze Szwecji.

Rząd i kraj poproszą chętnie j 
Bergmana o przebaczenie, jesi- 
przyczyniłoby sie to do jego P®' 
wrotu do Szwecji. (PAP)

wczoraj w Poznaniu do wypadku 
na Rondzie Kopernika. Wskutek 
nieprzeskoczenia zwrotnicy „pięt­
nastka” zjechała na lewą stronę i 
zderzyła się z „niatką”. 10 pasa­
żerów odniosło lekkie obrażenia. 
Uszkodzenia przy tramwajach oce 
nia się na około 50 000 zł.

4) W Gołuchowie w woj. kali­
skim odniósł w niedzielę w nocy 
ciężkie obrażenia mężczyzna, po­
tracony przez motocykl.
# Podobny był finał wypadku 

w Bralinie w tym samym woje­
wództwie; mężczyznę, którego po­
trącił samochód .odwieziono do 
śznitnla w Kępnie.

Q Nieoświetlona furmanka spo­
wodowała w nocy z niedzieli ha 
poniedziałek wypadek drogowy 
na trasie Tarnowczyn — Bartosz- 
kowo w woj. pilskim. Na pojazd 
bowiem wjechało dwóch motoro­
werzystów. Jeden z nich odniósł 
ciężkie obrażenia, drugi wyszedł 
z wypadku bez szwanku, (b)

po 63,— «ł, 
po 26,— zł,

.dwójki premiowane'
.dwójki'

W losowaniu TI 
„czwórki” po 4.090, 
premiowani” po 185.

i” po 6,— zł. 
stwierdzono: 
- zł, „trójki 
- zł, „trójki”

Nasza pogodynka POGODA
po 95, — zł, „dwójki premiowane” 
po 26,— zł i „dwójki” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się w dniu 17 bm. 
o godz. 12.00 na Rynku w Kali­
szu.

Poniżej podajemy prawidłowe
numery 
sowane

9.

WGL „Koziołki”, wylo- 
w minioną niedzielę:

LOSOWANIE I 
17, 31, 36, 43 (32)
LOSOWANIE II /

2, 3. 14, 30, 37 (21)' 
Końcówka banderoli 24546

Za wczorajszy błąd przepraszamy

,GtOS WIELKOPOLSKI’

Na przełomie II i III dekady lipca upały
Synoptycy z Zakładu Prognoz 

Długoterminowych IMiGW opra­
cowali kolejną wersję prognozy 
pogody aż do 10 sierpnia br. Mó­
wi ona, że średnia temperatura 
najbliższych 30 dni ma być w 
normie czyli wahać się od 18,4 
do 10,7 stopnia zaś suma opadów 
także w normie czyli od 57 do 87 
milimetrów deszczu.

Na początku II dekady lipca 
ma być chłodno. Temoeratura w 
dzień wyniesie od 18 do 23' stopni, 
a minimalna rankiem od 7 do 12 
stopni. W tym okresie zachmurzę 
nie będzie umiarkowane, okresa 
mi duże z opadami.

W pozostałej^ części II i w pierw 
s^ej połowie III dekady bm. po­
goda będzie na ogół ciepła. Tem 
peratura w dzień wzrośnie do 
23—28 stopni , a minimalna tio 
12—17 stopni. Zachmurzenie ma 
być na ogół umiarkowane.

W pozostałej części III dekady 
lipca i na początku sierpnia br. 
znów pojawi się okres chłodniej 
szy. Temperatura obniży się w 
dzień do 18 i 23 stopni, a mini­
malna w nocy spadać ma do 8 i 
13 stopni. Okresami zapowiadane 
są opady.

Ten okres chłodniejszy ustąpić 
mą po kilku dniach 1 pozostała

część I dekady sierpnia ma 
znów ciepła .typowo letnia.

być 
Tern

peratura maksymalna w dzień po 
nownie wzrośnie do 23—27 stopni, 
a minimalna także będzie wyższa 
i wzrośnie od 10—15 stopni. Tyl­
ko okresami zapowiadane są o- 
pady.

Jeżeli ta ptognoza okaże się 
prawdziwa — wszyscy będą za­
dowoleni. I rolnicy .którzy wkrót 
ce przystępują do żniw i wczaso 
wieże, którzy znajdą dla siebie 
sporo okresów lenszej ,piepłej i 
bardziej' słonecznej aury.

WICHEREK

Poznańskie Biuro Prognoz instJ 
tutu Meteorologii i Gospody 
Wodnej- przewiduje na ,4^^ 
Wielkopolsce: zachmurzenie 
i umiarkowane, przejściowo ou,, 

Temperatura minimalna — 
stopni, maksymalna — 23 stop- - 
Wiatry słabe i umiarkowane J 
runków północno-zachodnie*1 
północnych. ..

Wczoraj o godz. 17 notowano 
stępujące temperatury: * 
znaniu — 25 stopni, w Kali-wi 
21 stopni, w Lesznie — 2\ st®? 
w Pile — 22 stopnie; ciśnie11 
<53,8 mm.

Dzisiejszy serwis ^nformacy^J1, 
opracował Wojciech Nenłwig
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Polskie realia (XVII)

Rozum i serce
Telewizyjny serial „Przed burzą”, znowu daje kil­ku milionom widzów oka zję do refleksji historycznej, dążącej się w sposób najści­ślejszy z polskimi realiami dnia dzisiejszego Oto jesienią 1938. w okresie, gdy nad Polską za­czynają się zbierać — napędza ne przez hitlerowski faszyzm — chmury zwiastujące niszczy cielską burzę, minister spraw zagranicznych Francji, ówcze­snego mocarstwa związanego z Polską sojuszem militarnym, rozmawia ze swoim ambasado rem w Warszawie. I co radzi 

ów ambasador rządowi swoje go kraju? Rozluźnić układ 
x Polską, tak by w razie agre sji niemieckiej, a w oczach am basadora była ona nieuniknio­na, Francja nie była zobowią­zana do udzielenia bezwzglę­dnej pomocy swojemu polskie mu sojusznikowi. By miała prawo do własnej interpretacji wydarzeń.Czyli — jeszcze wojna się nie zaczęła a już byliśmy sami. 
Całkowicie osamotnieni pozo­
staliśmy też od pierwszego do 
ostatniego dnia kampanii wrze 
śniowej 1939. mimo iż wtedy, już pod gradem bomb hitlero­wskiego najeźdźcy, oczekiwali­śmy bezskutecznie nie t^lko na pomoc Francji lecz także dru­giego svgnatariusza układów — Wielkiej Brytanii. Nie pier wsze to było w naszej historii fiasko aliansów politycznych, podporządkowanych klasowym interesom oolityki zagranicz­nej państwa Tyle że za niepo wodzenia tej politvki jeszcze nigdy nie trzeba było płacić tak wysokiej ceny.Przypomnienie faktów sprzed lat z górą czterdziestu pobu­dzić musiało emocje zwłaszcza u tej części naszego społeczeń stwa. która poznała na sobie rezultaty oolityki burżuazyj- nych przywódców polskich — niezdolnych i nie chcącvch zro zumieć, iż .jedynym państwem, 
którego pomoc mogła w tam­
tych latach ocalić kraj od nad­
ciągającej katastrofy, był Kraj 
Rad.Prawda, nie byli oni w swo iph sądach' i ocenach jedyni. W rozmaity sposób układały się przecież w przeszłości sto­sunki międzv naszymi sąsiadu jącymi ze sobą państwami. By ły okresy — zwłaszcza po upad ku Rzeczypospolitej szlachec­kiej oraz po utracie przez Pola ków bytu oaństwow’ea’o — ot­wartej wrogości. Wynikała ona jednak nie tyle z woli naszych narodów, ile z oolityki caratu wrogiego zarówno Polsce i Po lakom, jak i demokratom rosvj skim. rosyjskiemu ludowi. Roz różnienie to- doskonale było ^ane pokoleniom Dolskich pat riotów, wśród nich autorowi

poetyckiej wypowiedzi „Do przyjaciół Moskali”. Dlatego też w naszych wzajemnych sto sunkach nietrudno znaleźć przy kłady przyjaznego współdziała nia postępowych i demokratycz nych sił obu narodów, łączą­cych się we wspólnej walce o wyzwolenie społeczne.
Współdziałanie to utrwalił 

przed 60 laty udział 200 tysię­
cy Polaków w Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Październi­
kowej, wśród nich tak znanych postaci, jak Feliks Dzierżyński i Julian Marchlewski. Zwycię ska rewolucja socjalistyczna w zasadniczy sposób wpłynęła na nasze polskie losy, zapoczątko wała proces dziejowy, który. stworzyć miał nieodzowne wa runkj pomyślnego rozwiązania naszvch głównych problemów narodowych i społecznych. Czyż byłoby na mapie Europy miej sce dla niepodległej Polski, gdy by carat nie został obalony a mocarstwa kapitalistyczne mo­głyby bez żadnych ograniczeń dyktować warunki zakończe­nia pierwszej światowej wojny? Przecież jednym z pierwszych 
aktów władzy radzieckiej był 
podjęty z inicjatywy Włodzi­
mierza I>enina dekret o unie­
ważnieniu rozbiorowych trakta 
tów caratu. Było to udokumen towanie stwierdzenia Lenina, że wolność i nieoodległość Pol ski nie jest możliwa bez wolno ści Rosji.Nie zaakceptowały jednak propozycji radzieckiej co do u- stanowienia dobrosąsiedzkich stosunków, rządy Polski burżu azyjnej. Nie wykorzystały no­wego układu sił w Europie — ukształtowanego w wyniku Wielkiej Rewolucji Październi kowej — do trwałego zabezpie czenia niepodległości Polski. 
Dopiero doświadczenia klęski 
wrześniowej oraz lat walki i o- 
kupacji, braterstwo krwi na 
szlaku od Lenino dp Berlina, 
600 tysięcy czerwonoarmistów 
poległych na ziemi polskiej — 
zadecydowały o głębokim prze 
wartościowaniu poglądów o za 
sadniczej reorientacji polskiej 
polityki zagranicznej oraz uło­żeniu na całkowicie nowych za sadach stosunków polsko-ra­dzieckich. Idei sojuszu z Kra­jem Rad torowała drogę w la tach wojny Polska Partia Ro­botnicza, Związek Patriotów Polskich w ZSRR oraz związa ne z nimi siły lewicowo-demo kratyczne.Długa i niełatwa była więc droga, którą jako naród i pań stwo przeszliśmy od kraju roz dartego pomiędzy trzech zabór ców, później obiektu intryg mo carstw zachodnich — do jedno ści moralno-politycznej narodu budującego socjalizm. Od nie­ufności i napięcia w stosunkach

z pierwszym państwem socjali zmu — do jedności, współpra cy i współdziałania Polski i ZSRR.
Realia drugiej połowy lat sie 

demdziesiątych określają no­
wy, wyższy etap wszechstronnej 
współpracy z Krajem Rad. Je­go praktycznym przejawem jest między innymi współpraca na­ukowo-techniczna. Koncentru­je się ona obecnie na 400 wyty­powanych tematach, które do­tyczą dziedzin szczególnie istot nych dla rozwoju i unowocześ nienia gospodarki: elektroniki, teletechniki, energetyki, prze­mysłu obrabiarkowego. Pogłę­
biające się kooperacja i specja 
lizacja produkcji Polski i ZSRR 
staje się coraz ważniejszym 
czynnikiem tworzenia pomy­
ślności obu narodów, tworzy materialne podstawy rozwinię­tego społeczeństwa socjalistycz nego. Zapewnia Polsce godne miejsce w świecie.Mówił z trybuny Sejmu PRL z okazji trzydziestolecia Polski Ludowej I Sekretarz KC PZPR:

„Klasowy i narodowy sojusz 
ze Związkiem Radzieckim (...) 
daje mocne i trwałe zabezpie­
czenie wszystkich żywotnych 
interesów Polski, umożliwia jej 
odgrywanie ważkiej roli w bu 
dowie międzynarodowego bez­
pieczeństwa i pokoju, umacnia 
jej autorytet. Z sojuszu tego, 
z internacjonalistycznych wię­
zi łączących nas z wielkim mo 
carstwem radzieckim, które za 
początkowało erę socjalizmu 
we współczesnej historii' i 
pierwsze toruje światu drogę 
ku nowemu, możemy być dum 
ni. Więzi te, bliskie i wzajem­
ne, przyjacielskie i partnerskie, 
wszechstronnie zacieśniamy i 
umacniamy poprzez ideową jed 
ność naszej partii z KPZR, po 
przez solidarne współdziałanie 
naszych państw w polityce za­
granicznej, poprzez współpracę 
i integrację gospodarcza, po­
przez wzajemne zbliżenie na­
szych narodów”.Słowa te odzwierciedlają je den z głównych elementów świa domości narodowej współczes­nego społeczeństwa polskiego. Świadomość ta wiąże z obec­nym układem stosunków pol­sko-radzieckich ocalenie naro­du od zagłady, ustalenie spra­wiedliwych historycznie i bez­piecznych granic, wielkie prze miany społeczno-gospodarcze kraju, jego miejsce w pierw­szej dziesiątce producentów przemysłowych świata.Wystarczająco wiele, by za takim rozwojem stosunków by ły rozum i serce.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Gospodynie 
na zagrodzie

Do zawodów „dotkniętych” feminizacją dołącza rolnictwo. Według danych Instytutu Ekonomiki Rolnej w kraju r9 procent gospodarstw rolnych prowadzonych jest samodzielnie przez kobiety a te 19 procent to ponad pół mi­liona osób. Nie wszystkie prowadzone są na odpowiednim poziomie — zresztą i męskie także — ale bardzo wiele jest wzorowych.Najwięcej „damskich” gospodarstw jest w rejonach uprze­mysławianych; mąż z rolnika przekwalifikowuje się w ro­botnika, żonie pozostawia gospodarstwo, pomagając jej w czasie wolnym od pracy zawodowej. W woj. konińskim na przykład 80 procent małorolnych pracuje w przemyśle. W imię dobrze pojętej realizacji programu żywnościowego będą jednak musieli zdecydować się na ostateczny wybór zawodu. Kiedy gospodarstwo malutkie i nie może wyżywić rodziny, na pewno lepiej z niego zrezygnować a na stałe bardziej związać się z głównym miejscem pracy. Już w tej 
5-latce w przewidywaniu takich procesów władze woje­
wództwa konińskiego zabezpieczą dla tych łudzj około 2000 
działek budowlanych w miastach i osiedlach.Nie chodzi jednak o sytuacje, kiedy podobne układy' ob­niżają produkcyjność gospodarstw. Wiele jest bowiem takich, znacznie przekraczających 5 hektarów, z którymi kobiety sa­motne dobrze sobie radzą. Szczególnie teraz, gdv szeroko roz­wija się w gminach fachowe doradztwo, a spółdzielnie kółek rolniczych wyręczają w najcięższych pracach.Rola kobiet coraz bardziej liczy się także tam, gdzie „urzędowym” właścicielem gospodarstwa jest mężczyzna. Przestały być bierną siłą roboczą, przede wszystkim w ho­dowli zwierząt, zaczęły pracować koncepcyjnie. Mniej filo­zofują niż mężowie, łatwiej chłoną wszelkie nowości, dążą do wprowadzania ich w praktycznym działaniu.

Kiedyś koła gospodyń wiejskich uczyły swoje członkinie 
typowo „babskich” umiejętności: gotowania, pieczenia, szy­
cia, robótek ręcznych. Obecnie program kursów i szkoleń 
obejmuje znacznie szerszy wachlarz spraw, a rady kobiet 
stawiają sobie coraz ambitniejsze zadania.Spośród blisko 60 000 członków samorządowych organizacji wiejskich, zarejestrowanych przez Wojewódzki Związek Kó­łek Rolniczych w Poznaniu, prawie 34 000 stanowią członki­nie KGW. Wielka to rzesza i mająca coraz większy wpływ na wdrażanie postępu w gospodarstwach indywidualnych i or­ganizację produkcji rolnej. Właśnie koła gospodyń wiejskich zapoczątkowały przed laty i prowadzą do dziś (także w in­nych województwach) współzawodnictwo produkcyjne dla osiągania większych ilości dobrego mleka, dopingują do ry­walizacji w odchowie cieląt i trzody, do chowu drobiu, do wykorzystania przydomowych ogródków na uprawę warzyw i owoców.

Koła gospodyń wiejskich stają się inspiratorami poczynań 
na rzecz specjalizacji gospodarstw, widząc w tym nie tylko 
możliwość uzyskiwania większej produkcji — a zatem i lep­
szych wyników ekonomicznych — ale także oszczędność cza­su. I tym wolnym czasem także potrafią gospodarować z po­żytkiem.. Podnoszą kwalifikacje w zawodzie rolnika ,uczą się wprowadzać postęp w organizacji pracy w gospodarstwie do­mowym, organizować życie kulturalno-oświatowe w swoim środowisku.

Na kursach kwalifikacyjnych, organizowanych przez WZKR 
w Poznaniu, 262 kobiety uzyskały tytuły mistrzów rolników. Coraz więcej członkiń KGW pogłębia wiedzę w szkołach spo­łeczno-politycznego kształcenia kobiet. Dotychczas KGW zor­ganizowały 19 tak^h szkół, w których uczestniczki poznały najważniejsze zagadnienia polityki gospodarczej, ze szcze­gólnym uwzględnieniem rolnictwa i gospodarki żywnościo­wej. Do roku 1980 liczba tych szkół do których nierzadko zgłaszają się dwa pokolenia kobiet z jednej rodziny — ma wzrosnąć do 40, a szkolenia będą dwustopniowe.

K-edy mechanizacja zastępuje siłę fizyczną a dostęp do 
specjalistycznej wiedzy stał się udziałem wszystkich, femini- 
zacja rolniczego zawodu nic jest już złem koniecznym. Nie­
zwykle cenne jest natomiast partnerstwo we wspólnym pro­
wadzeniu gospodarstwa.

Z. D.

MARIAN SZYMAŃSKI

mistrz kowalski w Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych w Książu 
(woj. poznańskie)Ma za sobą ponad dwadzieś­cia lat stażu wzorowej pracy w warsztatach kółek rolniczych (od pięciu lat Spółdzielni Kó­łek Rolniczych) w Książu. Jest nie tylko cenionym mistrzem w zawodzie kowalskim, lecz także wychowawcą młodych pracowników SKR. Jako dłu­goletni członek PZPR i Egze­kutywy POP w SKR uważa to za swój obowiązek. Współto­warzysze pracy cenią go za koleżeńskość i wysokie umie- • jętności zawodowe. Jest jed­nym z 9 pracowników uhono­rowanych niedawno odznaką Przodownika Pracy Socjalis­tycznej. (emp)

Fot. H. Kamza

KAZIMIERZ PILARCZYK

główny księgowy Gminnej 
Spółdzielni w Gnieźnie (woj. 
poznańskie)Pół wieku związany jest z handlem, pracując na różnych stanowiskach, 22 lata w gnieź nieńskiej GS. Wyróżnia się fa chowością i rzetelnością wyko nywainia swoich obowiązków, dając jednocześnie , przykład sumienności i zaangażowania. Wiele czasu poświęca działal­ności społecznej w różnych związkach i organizacjach; nie szczędzi też czasu młodym pracownikom, którzy zawsze mo<gą liczyć na jego poradę lub pomoc. Jest zasłużonym dla ruchu spółdzielczego i przo downikiem pracy socjalistycz­nej. Odznaczony m. in. Złotym Krzyżem Zasługi, (bop)

Fot. — Archiwum

Wspoiny plener malarski

W aH6*?- Mue99elsee pod Berlinem odbył się III plener ma- 
ń i Z ' P°,sląi- Stanowił on wymianę doświad-

Wo i* zaci®śnić przyjacielskie kontakty. Na zdjęciu: pod­
czas pleneru.

CAF—ADN

Powszechnie wiadomo, że hitlerowskie więzienia by ły miejscami maltreto­wania, znęcania się, nieludzkie­go traktowania i fizycznego unicestwiania więźniów. Wyko­nano w nich niezliczone wyro­ki śmierci, a z powodu cięż­kich warunków bytowania ty­siące więźniów zginęło z wy­cieńczenia. Więźniowie zastra­szająco szybko tracili siły, chudli z powodu głodu i pracy ponad siły, zapadali na gruźlicę i inne choroby.Tak działo się też w więzie­niach hitlerowskich na terenie Wielkopolski pod rządami na- mięstnika — Artura Greisera. Znajdowało się tu kilkadziesiąt więzień podległych Minister­stwu Sprawiedliwości Rzeszy. Były wśród nich ciężkie wię-, zienia, jak np. w Rawiczu, Wronkach, czy w Poznaniu przy ul. Młyńskiej. Oprócz te­go były więzienia w miastach powiatowych i miasteczkach (przy sądach, zwanych Amtsge- richtami). Wszystkie te więzie­nia były w czasie okupacji prze pełnione. Zwykle przebywało w nich trzy lub nawet cztery razy tyle osób ile przewidywa­ły normy. Pogarszało to do­datkowo sytuację uwięzionych.Więźniowie nie pozostawali bierni wobec swojej trudnej,

często beznadziejnej, sytuacji. Przejawiali opór, który przyj­mował różnorodne formy. Wy­rażał się on w możliwie zwol­nionym tempie przymusowej pracy, we wzajemnym podtrzy­mywaniu się współtowarzyszy
mieckiego porządku i sprzeci­wianie się niemieckim zarzą­dzeniom oraz jako zagrożenie bezpieczeństwa ludności nie­mieckiej.Ucieczki z dużych i ciężkich więzień w ogólności nie były

I Z KART HISTORII |

Brawurowa ucieczkaniedoli na duchu, w dzieleniu się otrzymanymi ewentualnie w paczkach produktami spo­żywczymi itp. Niekiedy docho­dziło do czynnego występowa­nia przeciwko dozorcom wię­ziennym.W sprzyjających okolicznoś­ciach podejmowano próby ucieczek. Było to bardzo ryzy­kowne, gdyż groziło utratą ży­cia. Strażnicy strzelali do ucie­kających, a ewentualnie schwy tany zbieg przeważnie skazywa-. ny był przez hitlerowski sąd na karę śmierci lub na ciężkie ■więzienie, które zwykle po krótkim okresie czasu kończyło się zgonem więźnia. Ucieczki z więzienia były bowiem trakto­wane przez władze hitlerowskie jako szczególne naruszenie nie­

możliwe i próby ich nie uda­wały się. Więzienia te były bowiem strzeżone wyjątkowo silnie. Udawały się jedynie niekiedy ucieczki więźniom wy prowadzanym do pracy na te­renie miasta lub w rolnictwie. Nieco inaczej było w małych miasteczkach. W tamtejszych więzieniach przetrzymywano aresztowane i skhzane osoby zwykle przez krótki okres — kilka dni lub tygodni. Poza tym straż nie zawsze była bez­względnie czujna. Nie znaczy to oczywiście, że próba uciecz­ki z takiego więzienia również nie łączyła się z wielkim ry­zykiem.Szczególnie brawurowy przy­padek ucieczki zdarzył się w jesieni roku 1940 w więzieniu

przy Amtsgerichcie w Koźmi­nie. Przebywał w nim miejsco­wy robotnik — Stefan Józe­fiak, skazany za przestępstwo gospodarcze. Umieszczony był w pojedynczej celi. Próbę uwol nienia go z więzienia podjęła żona, Helena, przy czym po­mogła jej matka, Antonina Purcel,_ także zamieszkała w Koźminie. Próba zakończyła się sukcesem; kobiety zdołały wy­dobyć Józefiaka z. więzienia i umożliwiły mu ucieczkę.A oto jaki przebieg miała ta niezwykła w okresie oku­pacji historia. Żona Józefiaka często przychodziła w pobli­że więzienia, tak że mąż da­wał jej przez okno znaki. Spostrzegła to straż, która na łożyła więźniowi na ręce kaj danki, utrudniając mu gesty­kulację. Żona postanowiła wtedy na własną rękę szu­kać sposobów uwolnienia nię- za. Kupiła z matką piłę, na­dającą się do cięcia żelaza. W nocy z 4 na 5 listopada 1940 roku mając z sobą piłę, po­deszła z drabiną do otaczają­cego więzienia płotu z dru­cianej siatki, zrobiły w nim otwór i zbliżyły się z kolei do okalającego więzienie mu- ru. Helena Józefiakowa wspię
'Dokończenie ntt str. 4'
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USA największym
w świście

eksporterem broniStany Zjednoczone są naj­większym na święcie ekspor­terem broni. Jak informuje wychodzące w Waszyngtonie pismo „Paradę”, poczynając od roku 1950 USA sprzedały za granicę sprzęt wojskowy broń na sumę 60 mld dolarów 
W ostatnich 3 latach kontrak 
ty na dostawy broni amery­
kańskiej osiągnęły rocznic wa* 
tość do 10 mld dolarów. (PAP1

Szczegóły awarii
rurociągu 

transalaskańsktego
Z dużym opóźnieniem na

wschodnie wybrzeże USA dotarły 
szczegóły tragicznej eksplozji, ja­
ka w piątek całkowicie zniszczy­
ła słacje pomp nr 8 ropociągu 
transalaskańskiego, zabijając jed 
nego technika i raniąc 5 robot­
ników.

Przyczyny katastrofy bada m 
in. komisja federalna i dotych 
czas nie wiadomo na jak długo 
wstrzymany został inauguracyjny 
przepływ ropy z największego w 
USA pola naftowego, położonego 
nad Zatoką Prudhoe’a (Morzr 
Beauforta) do stacji końcowej 
w Valdez. (PAP)

Radzieccy i amerykańscy uczeni próbują
wyjaśnić tajemnicę trójkąta bermudzkiego

Uczeni radzieccy i amery­
kańscy postanowili wspólnie 
wyjaśnić liczne zagadki trójką­
ta bermudzkiego. W końcu 
ubiegłego tygodnia do tego re­
jonu Atlantyku wypłynął z ka- 
ladyjskiego portu w’ Ilalifaxie 
radziecki statek oceanograficz- 
ly „Wiktor Bugajew”. W la- 
ach 1977 — 1978 w badaniach 
rójkąta bermudzkiego wezmą 
idział następne cztery statki 
radzieckie i pięć amerykań­
skich. Wyprawy te zostaną zor

kim, pojawiło się wiele hipo­
tez na temat tego rejonu. Za­równo naukowcy, jak i szar­latani, aby wyjaśnić zagadkę trójkąta bermudzkiego, odwołu ją się do zjawisk, meteorologi­cznych, takich jak trąby po­wietrzne, czy potężne sztormy. Niektórzy wysuwają hipotezę, że trójkąt bermudzki jest miej scem emisji fal elektromagne­tycznych, powodujących roz­pad cząsteczek, inni zaś, że jest „bazą” dla niezidentyfikowa-

yanizowane w ramach projck- nych obiektów
u „Polymode”, jaki oba kra- 
e uzgodniły w roku ubiegłym 
v celu przeprowadzenia współ 
łych badań mórz i oceanów 
raz zachodzących w nich zja­

wisk magnetycznych, meteoro- 
ogicznych i geochemicznych.

Istnieją nawet latających, .świadkowie”,

W kolarskich MŚ

Polscy juniorzy bez sukcesów

Trójkąt bermudzki, znany z 'ajemniczego i niewyjaśnione­go zaginięcia wielu statków i tamolotów, jest uprzywilejowa ią* strefą badań dla naukow- ■ów. Od czasu niewyjaśnionego 
aginięcia w grudniu 1945 roku 
lięciu bombowców „Avenger 
"BN”, które odbywały lot ćwi 
czebny nad trójkątem bermudz

którzy twierdzą, że widzieli w tym rejonie wiele „latających talerzy”.Stany Zjednoczone, Kanada, i Wielka Brytania podjęły w 1956 roku wspólne badania, których celem jest wyjaśnienie odchyleń magnetycznych, za­obserwowanych w tej strefie. O odchyleniach tych meldowa ło wielu pilotów. M. in. do­strzegł je, przelatując w roku 1928 nad Atlantykiem Charles Linaberg. Zauważył on, że oba kompasy, umieszczone na ta­blicy rozdzielczej s imolotu, reagowały w dziwny sposób.

Jest rzeczą oczywistą, żę statki i samoloty giną bez wieś ci na wszystkich szerokościach i długościach mórz, jednakże nie w takiej ilości i w tak ta­jemniczy sposób, jak w trójką­cie bermudzkim. Być może ba­
dania prądów morskich, wi­
rów, zjawisk meteorologicz­
nych i magnetycznych, jakie 
uczeni radzieccy, amerykańscy 
przeprowadzą w ramach projek 
tu „Polymode” rzucą nieco 
światła na ten problem.„Wiktor Bugajew” zanurzy w głębi Atlantyku, w jednym z punktów trójkąta, instrumenty elektroniczne, które przez rok rejestrować będą prądy wodne. Pozostałych 9 statków przepro wadzi inne eksperymenty nau- kowe.Trójkąt bermudzki będzie w tym roku przedmiotem szcze­gólnego zainteresowania żarów no uczonych, jak i pisarzy z gatunku fantastyki naukowej. Ch. Berlitz, autor bestsellera „Trójkąt bermudzki” zamie­rza zorganizować podwodna ekspedycję, aby udowodnić obecność w głębi oceanu tajem niczej „Piramidy”. (PAP)

Po katastrofie kolejowej pod Wrocławiem Rozpoczęły się zajęcia na UJ

Ranni pasażerowie Interesujący program letniej

18-letni belgijski maturzysta 
Rcnny van Holen został szoso­
wym mistrzem świata juniorów, 
po zwycięstwie w 126-kUometro- 
wym wyścigu kolarskim. rczegra 
nym w Wolkersdorfie (Austria). 
Najlepszy z Polaków Andrzej Se­
rediuk (Moto Jelcz) uplasował się 
na 8 miejscu.

25-kilometrowa samotna ofensy­
wna jazda utalentowanego Belga, 
zakończona zdobyciem tęczowej 
koszulki, zwiastuje, być może, na 
rodziny nowego Merckxa lub 
Maertensa. Van Holen to silny, wy 
soki chłopak, jeżdżący typowo po 
belgijeku, a więc dynamicznie i 
odważnie. Niedawno wygrał w 
Austrii 5-etapowy wyścig junio­
rów i wykazał talent świetnego 
„górala”. W niedzielę, już na dru 
gim okrążeniu, dał sygnał do raj­
du pięciu kolarzy, zlikwidowane­
go przez kontrofensywę Polaka 
Tadeusza Krawczyka.

Kolarska młodzież rozgrywa’a 
walkę o medałe mistrzostw świa­
ta w stylu wielkich wyścigów se­
niorów. Na ciężkiej trasie (siedem 
18-kilometrowych rund) 142-osobo 
wy peleton szoso-wców 28 kragów 
oczekiwał jeden, ale ostry S-kHo- 
metrowy podjazd. Tam słabsi stra 
ciii kontakt z peletonem, nato­
miast dobrze przygotowani prze­
prowadzali groźne ucieczki.

Udana akcja zaczęła się na pią­
tym okrążeniu, kiedy ponad mi­
nutową przewagę nad główną gru 
pą wywalczyli Belg Tennerman, 
Włoch Poganessi, reprezentant 
NRD Barth oraz Eolten z RFN. 
Udany pościg przeprowadził An-

drzej Seredluk, a następnie dolą, 
czyła do czołówki maleńka grup, 
ka z późniejszym zwycięzcą.

Trener naszych juniorów Ed. 
ward Olejniczak powiedział w roz
mowie z 
„Szkoda,

dziennikarzem pąP;
że kalendarzu

PZKol. nie ma ponad 100-kilome, 
trowych etapów dla 18-latkćv/ 
Nasi, juniorzy corocznie w mistrzo 
stwach świata nie wytrzymują tra 
dów dłuższego dystansu; który 
trzeba tu pokonać w tempie p0_ 
nad 40 km/godz. Poza Mierzwą, 
który miał defekt koła, już na 
pierwszych kilometrach, wszyscy 
zaczęli jazdę aktywnie, ale w koń 
cówce wyraźnie tracili siły”.

Wyniki indywidualne: 1. Ronny 
Van Holen (Belgia) — 3:17.22, 2. 
Per-Ove CarLsson (Szwecja) J. 
3:18.15, 3. Edwin Menzi (Szwajca­
ria), 8. Andrzej Serediuk (PoL 

. ska) — wszyscy ten sam czas co 
Carlsson.

Na III Kolarskich Mistrzostwach 
Świata Juniorów w Wiedniu wy­
łoniono w poniedziałek medalik 
stów pierwszej konkurencji toro­
wej — wyścigu na 1 km ze startu 
zatrzymanego. Tęczowa koszulka 
w tej olimpijskiej specjalności 
przypadła 18-letniemu zawodniko­
wi NRD Rainerowi Hoenischowi 
O umiejętnościach i wszechstron­
ności tego kolarza najlepiej świad 
czy fakt zdobycia przez Hoeni- 
scha złotego medalu w sprincie 
na ubiegłorocznych MŚ w Liege. 
Wicemistrzem świata został Mi. 
roslav Junec (CSRS) a brązowy 
medal nrzypadł Szwajcarowi Heiń 
zowi Islerowi.

Polak Tadeusz Włodarczyk za- 
jął 7 miejsce. (PAP)

wracają do zdrowia
Stan zdrowia pasażerów rannych 

w katastrofie kolejowej pod Wro 
cławiein, która wydarzyła s:ę 
9 btn., jest zadowalający — stwier 
dził wczoraj lekarz dyżurny szpi 
tala kolejowego dr Jan Więżel. 
Wczoraj szpital opuścił kolejny 
rekonwalescent — obvwatel cze­
chosłowacki Josef Spiryt. Na le­
czeniu przebywa nadal w szpita-

lach we Wrocławiu 14 rannych 
podróżnych. Powracają oni szyb 
ko do zdrowia pod troskliwą 
opieką lekarzy i personelu me­
dycznego.

Inormacji o stanie zdrowia prze 
bywających w szpitalach udziela 
Szpital Kolejowy we Wrocławiu 
pod numerami telefonów: 68-50-03 
oraz 61-25-47. (PAP)

Wybrali zawód oficera
Do poznańskich wyższych szkół oficerskich przybyli na egzaminy wstępne ci, którzy wybierają zawód oficera. Jest ich wielu. Ze wszystkich stron Polski. Ukończyli szkoły śred­nie różnych typów. Przybyli z nadzieją na indeks i mundur podchorążego.
W Wyższej Oficerskiej Szko­

le Wojsk Pancernych im. Ste­
fana Czarnieckiego zastajemy jedną z grup rozwiązującą te­sty psychotechniczne. Wykażą 
one u kandydatów zdolność — koncentracji, spostrzegawczoś­ci, reagowania na bodźce. Przy czynią się do odkrvcia predys­pozycji dowódczych.Było to po egzaminach z jęzv ka polskiego, obcego, historii i wiadomości o Polsce i świecie współczesnym oraz wychowa­nia fizycznego. Wydawałoby się. że przebiegnięcie 100 i 1000 metrów, przepłynięcie stylem dowolnym 50 m, dźwignięcie się na drążku, nie powinno przedstawiać dla młodych trud ności. Tymczasem te próby często wykonywane były z du- żym wysiłkiem.Po egzaminach były rozmo­wy kandydatów z, Komisją Kwalifikacyjną do „rycerskie­go stanu” i tam następowało ostateczne rozstrzygnięcie — przyjęty lub nie.

Jacka Wcdzyńskiego z Opola 
spotkaliśmy przed pomnikiem pa­
trona szkoły. 18-letni kandydat był 
pełen optymizmu.

— Poszło dobrze — powiedział. 
Zrealizuję moje życiowe marzenia.

Lektury z wojskowości i historii
wiele mi pomogły tak, 
ność w organizacjach 
wych.

Kiedy jedni ubiegali

jak działal- 
młcdzieżo-

się o przy*
jęcie, drudzy (słuchacze IV roku) 
przygotowywali się do egzaminów 
końcowych. Czynił to m. in. pod­
chorąży IV roku kierunku pancer­
nego — Leon Kalinowski. Przed 
czterema laty zjawił się u „pan­
cernych” w Poznaniu z Jedwab­
nej koło Łomży.

— Wybrałem zawód, który na 
pewno nie należy do łatwych. Da- 
je jednak wiele satysfakcji. Koń­
czę teraz pracę dyplomową o eks­
ploatacji silników wysokoprężnych. 
Przebywając w szkole podchorą­
żych studiowałem jednocześnie na 
Politechnice Poznańskiej. Za rok, 
jeśli dobrze pójdzie, zdobędę na 
niej tytuł magistra inżyniera. W 
tym roku na egzaminy będę dojeż­
dżał z mojej jednostki, do której 
mam już przydział. Promocja nasza 
— 28 sierpnia.W Wyższej Oficerskiej Szko­
le Służb Kwatermistrzowskich 
im. Mariana Buczka na jedno miejsce przypadało trzech kan dydatów. Egzaminy z matema-. tyki, geografii, języka polskie­go, obcego, historii, nauki o Polsce i świecie współczesnym. Największe trudności kandy­daci mieli z wykazaniem swo­jej sprawności fizycznej. Szko­da, że na tę część egzaminów nie zjawili się nauczyciele wy­chowania fizycznego ze szkół średnich.Najlepsi zostali przyjęci do szkół oficerskich. Wybrali trud ny lecz zaszczytny zawód oznaczający udział w umacnia- . niu obronności Ojczyzny, (jk)

szkoły kultury i języka polskiegoW Szkole Letniej Kultury i Języka Polskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie rozpoczęły się wczoraj kolejne w br. kursy zarówno dla młodzieży polonijnej jak i studen­tów i naukowców różnych narodowości, pragnących poznać historię i dzień dzisiejszy naszego kraju.
Zainaugurowano trzy 6-tygodniowe kursy dla młodzieży 

polonijnej, na których obok zagadnień z historii Polski, pol­
skiej kultury i sztuki oraz problemów współczesnych naszego 
kraju, zorganizowane zostały lektoraty języka. Uczestnicy tvch kursów skierowani zostali ćq UJ przez nowojorską Fun­dację Kościuszkowską i Fundację Reymontowską z Kanady.

Równocześnie rozpoczęty został 6-tygodniowy kurs dla 
grupy studentów z Austrii, Belgii, Meksyku, USA i W. Bry­
tanii, kształcących się w bolońskiej filii Uniwersytetu Johna 
Hopkinsa w Baltimore. W zajęciach bierze także udział 25 przybyłych indywidualnie studentów różnych uniwersytetów z USA, Kanady i Europy zachodniej. Wykłady obejmują szereg spraw z dziedziny społecznej, ekonomicznej i politycz­nej, polskiej polityki zagranicznej itp. Natomiast miesięczny 
kurs d-a grupy studentów i profesorów Uniwersytetu Wis- 
consin (USA) obejmuje problematykę ogólną, oraz zagadnienia 
związane z polskim systemem oświaty i wychowania. (PAP)

Brazylia — Peru 1:0
W pierwszym meczu turnieju 

finałowego strefy południowo­
amerykańskiej piłkarskich mi­
strzostw świata Brazylia pokonała 
w Cali Peru 1:0 (0:0). Bramkę w 
52 min. zdobył Gil. (PAP)

Sukces polskich
pięcioboistów

Sławomir Rotkiewicz wygrał
międzynarodowe mistrzostwa
Szwecji w pięcioboju nowoczes­
nym. Drugie miejsce zajał Ja­
nusz Peciak, a trzecie Węgier 
Laszlo Horvath. Drużynowo zwy­
ciężyła Po’ska przed Węgrami i 
Szwecja. (PAP)

Wróbel najlepszy
w pioszym wyścigu
W Warnemuende rozpoczęły się 

bałtyckie regaty żeglarskie. Pierw 
szy wyścig w klasie „470” wygrał 
polski żeglarz Wróbel przed Va- 
terem (NRD) i Oetkenem (RFN). 
W klasie „fin” zwyciężył Vetter 
(NRD) przed Polakami Rychci. 
kiem i Skarbińskim oraz Bułga­
rem Penczewem. W klasie Solin 
pierwszy wyścig wysrał Huettner 
(NRD), a w klasie „Fd” — Meister 
(NRD). (PAP)

Piłka nożna

115 kongresmanów 
przyjmowało „podarki”115 członków Kongresu USA sprawujących nadal tę funkcję, jak również byłych deputowa nych, przyjmowało „podarki”, lub w inny sposób było uwikła nych w skandale przekupywa­nia kongresmanów amerykań­skich przez przedstawicieli re­żimu seulskiego. Dane te poda je dziennik „New York Times”PAP

B. Bardot oklaskiwała
wałbrzyski zespół

6 koncertów w ciągu 10-dniowe 
go tourree do, Francji, ponad 30 
tytięcy widzów — oto wyniki ko 
lejnego zagranicznego wojażu Ze 
społu Pieśni i Tańca „Liczyrze- 
pa” działającego przy zakładach 
„Predom-Termet” w Wałbrzychu 
Zespół odwiedził miasta Lazurowe 
go Wybrzeża — m. in. Frejus, 
Saint Tropez, Toulon — Lagarde. 
Ściągały tysiące turystów z ca­
łej Eurony; w Saint Tropez ..Li 
czyrzenę” oklaskiwała m. in. Bri 
gitte Bardot. (PAP)

Młodzi zapaśnicy 
wystąpią w Las Yegas

W niedzielę odleciała z Warsza 
wy do Las Vegas druga grupa 
polskich zapaśników na rozpoczy 
nające się w tym mieście 11 lip 
ca mistrzostwa świata juniorów 
w zapasach. W stylu wolnym wy 
"tąpią: Zbigniew Gontarek, Ma­
rian Skubacz, Dariusz Sikorski, 
Paweł Krupiński, Leszek Ciota, 
Aleksander Ciehoń, Grzegorz Kot.

PAP

Zwycięstwo 
Śląska Wrocław

We Wrocławiu odbył się między, 
narodowy mecz piłkarski, w któ- [ 
rym mistrz Polski — Śląsk Wro­
cław, pokonał Sachsenrins | 
Zwickau (NRD) 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę zdobył Zygmunt Garłow- 
ski z rzutu karnego w 16 min.

Mecz, mimo deszczu, stał na wy 
sokim poziomie, a gospodarze mie 
li wyraźną Drzewa gę przez jegoj 
większą część. (PAP)

Kolarstwo

ła

W turnieju WCT

Solomon — Stockton

K. Wąsaty wygrał, 
wyścig w Rewalu,

Brawurowa ucieczka
Dokończenie ze str. 3się po drabinie na mur, anastępnie po sznurze od su­szenia bielizny opuściła się na więzienny podwórzec .Podbie­gła pod okno celi, w której przebywał mąż i na kiju po­dała mu ową stalową piłę. Jó zefiak, mimo kajdan na rę­kach, przepiłował w kilku miejscach kratę, wyłamał ją i przez okno zeskoczył na po­dwórze. Wraz z żoną i teścio­wą wyszedł przez mur tą sa­mą drogą, którą przebyły one obie. Udali się następnie wszyscy do mieszkania teś­ciowej, gdzie żona rozkuła kaj dany na mężowskich rękach. Cała operacja związana z u- cieczką trwała około 2 godzin i mimo to nie została przez strażników zauważona, co na leży uznać za przejaw wyjąt kowego szczęścia rodziny Jó­zefiaków. Najprawdopodob­niej coś się zacięło w niezwy kle na ogół sprawnym hitle­rowskim mechanizmie str^żni czo-więziennym.W ten sposób Stefan Józe­fiak odzyskał wolność, musiał jednak ukrywać się, żyjąc dzięki pomocy okolicznej ludności polskiej. Policja nie

miecka poszukiwała go usil­nie, obserwując m. in. miesz­kanie jego żony oraz krew­nych. Gdy zatem nieostrożnie w. dniu 18 grudnia tegoż roku, a wjęc po 6 tygodniach, zja­wił się w swoim mieszkaniu, został natychmiast aresztowa ny.Tym razem jego sprawa tra fila do sądu specjalnego (Son dergericht) w Poznaniu. Z fragmentów zachowanych w tej sprawie akt można stwier dzić, że Józefiaka sąd ten skazał za ucieczkę dodatkowo na 3 lata ciężkiego więzienia w obozie karnym, a jego teś­ciową na 6 miesięcy więzie­nia za udzielenie pomocy w ucieczce. Brak natomiast in­formacji o karze wymierzonej żonie, która w tej sprawie by ła najaktywniejsza.Okupacja Wielkopolski trwa

w finale
Na turnieju mistrzów WCT w 

Austin w finale spotkają się Ame 
rykanie Harold Solomon i Dick 
Stockton. W półfinale Solomon 
nokonał Phila Denta (Australia) 
4:6, 6:0, 6:2, a Stockton zwycię­
żył walkowerem Jimmy Connorsa 
który wycofał się z turnieju z po 
wodu kontuzji. W meczu noka- 
zowym Stockton Dokonał Cliffa 
Richeya 6:5, 6:2. (PAP)

W Rewalu odbył się wyścig toj 
larski, w którym startowało oto 
ło 120 zawodników, Wśród senio 
rów zwyciężył Kazimierz Wąsaty 
(Gryf Szczecin) przed Markiem 
Szymaniakiem (Arkonia Szcze­
cin) i Tadeuszem Praskiem (Gry. 
Szczecin). W kategorii juniorom 
zwyciężył Stanisław Wójcik (Ar­
konia Szczecin) przed Bogdanem 
Kowalskim (Orlęta Gorzów) i 
sławem Małachem (Pałuki Zninu 
W grupie młodzików triumfował 
Sławomir Krawczyk (LKS Nasię 
nik Gryfice). (PAP)

PON7EDZ7ELNE

ła wted;ror ora:[y już ponad rok i ter iz postępowanie hitle-rowców było powszechnie zna ne. Należy zatem podziwiaćodwagę zdeterminowanieobu kobiet. Obie mieszkanki Koźmina podjęły jedyną zna­ną tego rodzaju akcję pod­czas okupacji Wielkopolski.
STANISŁAW NA/WROCKI

W niedzielę na jeziorze Malta 
zakończone zostały międzynaro­
dowe regaty wioślarskie, w gru­
pie wiekowej 19—21 lat oraz w 
klasie seniorów i seniorek.

Regaty zostały poprzedzone me­
czem juniorek Polska — Węgry. 
Wiceprezes Polskiego Związku To­
warzystw Wioślarskich — Andrzej 
Kiernożycki:

W międzynarodowych regatach 
seniorów doszło do bezpośredniej 
konfrontacji naszych osad z sil­
nymi zespołami NRD oraz Rumu­
nii. Chcieliśmy uzyskać odpo­
wiedź, komu należy się z naszych 
zawodników wyjazd na mistrzo­
stwa świata, które odbędą się w 
Amsterdamie., Obecnie nie mamy 
wątpliwości 'co do dwójki bez 
sternika. Para Koralewski _  
Szczotko z AZS Szczecin reprezen 
tuje poziom przewyższający kra­
jowych konkurentów i oni powin 
ni» reprtzeątować nasz kraj w Ho 
landii. ..zkdda, że nie mogła po­
twierdzić swoich możliwości dwój 
ka ze sternikiem Stellak — Stad- 
niuk, którh wraz ze, sternikiem 
Kubiakiem nie wystartowała w 
niedzielnych biegach ż powodu nie 
dyspozycji. Skifista A. Bocianow- 
ski w indywidualnych biegach 
dwukrotnie zajął drugie miejsce 
za zawodnikiem NRD, a J. Klucz­
nik z AZS-u W-wa dwukrotnie 
wygrała biegi jedynek. Mamy na­
dal kłopoty ze skompletowaniem

silnej ósemki wśród pań. Wl 
ostatni występ nie należał do u >

Z przykrością muszę stwierdzić, 
że kilka kobiecych biegów od .■ 
się bez naszego udziału z pow ; 
braku takich wioślarek, które 
prezentowałyby odpowiednio H 
soki poziom; źle się stało, ze 
preza ta zbiegła się z międ^‘ 
rodowymi regatami w Luce ■ 
dokąd wyjechało kilka nas J 
osad. t.

Młode koszykarki Poznania J 
walczyły awans do “tfif 
ogólnopolskiej Spartakiady . 
dzieży w Łodzi. Sukces swój 
gnęły w sposób adecydow^ 
wygrywając wszystkie spoi 
eliminacyjne. , kn p

Prezes Okręgowego Związ 
szykówki — Tadeusz

Sukces dziewcząt jest wy . 
doskonałej atmosfery, Pa ia q 
w zespole oraz zaangażowań 
nera M. Grendy, który P^ p 
po raz czwarty reprezenta 
znania. Najwięcej dziewc-* 
Olimpia, AZS oraz MOS z e:; 
Szkoda, że nie widać w kad 
wodniczek z Lecha. Obecnie d 
naście dziewcząt 
zgrupowaniu przygotowa "L;;: 
Gnieźnie, gdzie będą do w 
na finały. Czeka nas tr 
danie obrony pierwszeg 
zdobytego przez zespół w 
stoku, (kar)
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Samochody
Syrenę IM sprzedam. Tel.
Buk 242. 28371g

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego po remoncie. Os. 
Powstań Narodowych 4 
m. 25, godz. 16—19. 28609g

Samochód Lublin tanio 
— sprzedam. Dominiczak, 
Chomęcice. 62-052 Komor 
niki k. Poznania. 28621g

WPHW Wdział Obrotu Artykułami Sportowymi

Simcę 1390, rok produkcji 
1966, silnik Fiata 125 p — 
sprzedam. Poznań - Piąt­
kowo, Raczyńskiego 86 m.

Zaporożca, 1974 rok, sprze 
dam. Tel. 716-05, w godz.
17—20. 29296g

PRZEROBU ZŁOTAw:
P o ZNANIU z-d 1

14. 28616g
O Nieruchomości

Warszawę 223 sprzedam.
Tel. 468-70. 28335g

C Z ARNKOWIE z-d 39
plac Wolności 5
— Kościuszki 22

Zastawę 750 sprzedam. Ul. 
Starołęcka 15, godz. 17—19. 

28383g

Dom z budynkiem gospo 
darczym, komunikacja 
miejska, sprzedam. Dawi 
dek, Luboń 4, ul. Kręta 1. 

27550g

Ł E S Z N I E z-d 46
KALISZU
KOŚCIANIE

Z-d
z-d

13
26

OSTROWIE z-d 37

— Czerwonej Armii
— Śródmiejska 28
— Szczepanowskiego 8
— Wrocławska 6.

Fiata 500, 1963 rok sprze­
dam, części pasują do 
Fiata 126 p. Poznań, Po­
znańska 26 m. 9. 28421g

Syrenę 105, rok produk­
cji 1974, sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28456g.

Dom jednorodzinny w 
mieście blisko Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28450g.

Zguby Różne 2039-K1

Turystycznymi i Wypoczynku
NOWO URUCHOMIONE
ZAKŁADY USŁUGOWE

W POZNANIU 
przy ul. Czerwonej Armii 58 (Orient) 

ul. Osinowej 14/16, I piętro szybko i fachowo naprawiająZEGARKI ZEGARY BUDZIKIw ramach gwarancji i odpłatnie
W WYMIENIONYCH ZAKŁADACH WYKONUJEMY 

USŁUGI METODĄ PÓŁPRZEMYSŁOWĄ.
. Zapewniamy krótkie terminy i wysoką jakość usług.

2632-K1

Wartburga 312 de Lux — 
sprzedam. Os. Przyjaźni 7 
m. 32, po godz. 16. 28473g

Zgubiono złoty łańcuszek 
z medalionem (pamiątko 
wy) w okolicy domu nr 8 
na ul. Strusia. Uczciwe­
go znalazcę dobrze wy­
nagrodzę. Wiadomość : 
tel. 649-22. 29304g

Cyklinowanie parkietów, 
pcdłóg, lakierowanie. Te 
lefon 66-56-04 — Strug.

2«562g

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy-

£ Kupno
TSTTTelazne nowe lub 
kiwane kupię. Oferty - 

. Grunwaldzka 19 
dla 28642g. __________

Akordeon Klingental 120- 
basowy i Weltmeister 96- 
basowy sprzedam. Po- 
znań, tel. 568-23 . 28597g

poznańskie zakłady opon samochodowych
„STOMIL” - POZNAN, ul. Starołęcka 18

słowego nr 2 
w Pile: zatrudni zaraz na budowach

0 Sprzedaż
Meblościankę (złoty ma- 
hoń) stół z krzesłaml — 
cnraedam. Wolska 1/3 

po godz. 16. 29302g

Ciągnik Zetor sprzedam. 
Dominiczak, Chomęcice, 
62-052 Komorniki k. Po-
znania. 28622g
Drabki 5, 6, 7 i 8 m sprze 
dam. Leszczyńska 165.

' 28623g

s-^^y(termę), ku- 
chnię węglową, łóżko że 
lazne, materace włosiane, 
rowerek, regalik sprze­
dam Tel. 437-01. 28627g

Magiel elektryczny oraz 
wyposażenie punktu usłu 
gowego sprzedam. Tele­
fon 67-14-80, po godz. 18.

28630g

Kredens i kanapotapczan, 
mahoń, swarzędzkie, stan 
bardzo dobry, korzystnie 
sprzedam. Oferty Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
28519g.

Piec na gaz ziemny z roż 
nem obrotowym, piekar­
nikiem, zapalniki elek­
tryczne, na gwarancji — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
28675g.

W dniu 10 lipca 1977 roku zmarł

prof. dr habil.
STANISŁAW BOROWSKI

b. prorektor d/s nauki i b. prodziekan i dziekan 
Wydziału Ogólno-Ekonomicznego, zastępca dy­
rektora d/s naukowo-badawczych Instytutu Sta­
tystyki i Ekonometrii, kierownik Zakładu Sta­
tystyki Ekonomicznej i Demografii, przewodni­
czący Kimitetu Nauk Demograficznych PAN, 
członek Rady Naukowej GUS, redaktor działu 
ekonomicznego kwartalnika „Ruch PEiS”, re­
daktor „Studiów demograficznych”, założyciel 
i redaktor „Przeszłości Demograficznej Polski”, 
członek licznych towarzystw naukowych pol­
skich i zagranicznych, komitetów redakcyjnych 

wydawnictw naukowych.

Odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznakami Honorowymi Za 
Zasługi dla Rozwaju m. Poznania, Woj. Poznań­

skiego i Woj. .Zielonogórskiego, Medalami 
Za Zasługi dla Obronności Kraju.

W Zmarłym nauka polska traci wybitnego 
badacza zjawisk demograficznych, zasłużonego 
nauczyciela akademickiego, troskliwego opie­
kuna młodzieży studenckiej 1 oddanego wycho­
wawcę młodej kadry naukowej.

Cześć Jego p a m i ę e i I

Uroczystości żałobne odbędą się dnia 13 lipca
1977 roku o godz. U 
tego samego dnia o 
Miłostowie.

w auli uczelni, a pogrzeb 
godz. 13 na cmentarzu na

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają

wyrazy głębokiego współ-

Rektar i Senat 
Komitet Uczelniany PZPR 

Rada Zakładowa ZNP 
pracownicy i studenei 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lipca 1977 r. zmarła nagle, nasza najdroższa 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 79, śp.

JADWIGA SZYMAŃSKA
x domu Kużlak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Kosmonautów 14, 
dawniej Święcickiego 6. 29355g

1" PtnLa hpca 1977 r. zrńarł po długich i eięż- 
Kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

nasz naJdroższy, oddany i pełen poświę- 
iywVtf%a°t!C^ teŚĆ’ dZiadek 1 brat’ prZe‘

ANTONI JEZIERSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

się w środ^. 13 bm. o go- e 15.25 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

żona x rodziną 
Prądzyńskiego 57 m. 9.

t namae»<JlPCa 1977 r’ P° cłSżkich cierpieniach. 
Pracowite oleJami św., zakończył .swe 
droższy i ni^łne Poświęcenia życie, mój naj- 
kliwszy ł „n ® ,y mezapomniany mąż, najtros- s,Ln^Jukochań^ tatuś, drogi syn, brat,
Przeżywszy^’ 38^^^’ slostrzeuiec i kuzyn,

TADEUSZ LUTKOWSKI
mistrz szklarski

0 godz w<v)ra^i,ona Zostanie dnia 13 bm. 
rowie nntrrr kościele parafialnym w Przeżmie- 
"Rentarzu w san}ęg° dnia o godz. 16 na 

u w Krzyżownikach.

w głębokim smutku pogrążone
żona z córką i rodzina

Prosimy^ * P^nsnia, Graniczna 9. 
o nieskładni kondolencji. 293#9g

Kjmbajn zbożowy Vistula 
ze zbiornikiem na ziarno 
— po naprawie głównej 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28633g.
Kopaczkę ciągnikową — 
sprzedam. Kubaczyn 21, 
64-350 Granowo, woj. po-
znańskie. 28635g

Rower wyścigowy sprze­
dam. Tel. 453-02. 28659g
Aparat fotograficzny Ya- 
schica 6/6, 24/36 sprzedam. 
Osiedle Lecha 116 m. 6.

28666g
WSK 175 „Sport” sprze­
dam. Nowak, ul. Albań­
ska 29 (działki). 28535g
Szafę 3-drzwiową sprze­
dam. Kilińskiego 6 m. 8. 

28583g

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowejna rok szkolny 1977/78 w zawodzie:
— Ślusarz, tokarz oraz
— APARATOWY procesów chemicznych.

Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole trwa 3 lata. 
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 

do Technikum Chemicznego dla Pracujących.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 

lub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 2 (parter), 
telefony: 78-75-10, 78-75-11, 7875-12.

2646-K1

Dnia 10 lipca 1977 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 49, śp.

ZENON DEKIERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Drutbacklej T m. 10.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2363-U3

W dniu 7 lipca 1977 r. zmarła nasza była wzo­
rowa pracowniczka

HELENA KWIATEK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 Rpea 1967 r. 
o godz. 16.25 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

Rodzinie Zmarłej wjr—j serdecznego współ­
czucia składają :

Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

2348-K3

Dnia 10 lipca 1977 r. zmarła nagle, w 48 roku 
życia, moja najdroższa żona, kochana matka, 
najlepsza babunia i siostra

URSZULA KUBCZAK
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

czym zawiadamia

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 20307 g

t W .dniu 11 lipca 1977 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62, 

moja najdroższa i niezapomniana mamusia

HELENA MUSIELAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Proszę o nieskładanle kondolencjL 
Ul.. Włodkowica 29 m. 14. 29366g

tW dniu 10 lipca 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 86, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STEFAN KABACIŃSKI
rex. WP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczany Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb 
o godzinie 
fialnym.

odbędzie się w środę, dnia 13 tan.
15 w Kiszko wie na cmentarzu pera-

Z głębokim żalem zawiadamiają

dzieci z rodziną
2358-U3

tDnia 8 lipca 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 67, śp.

LUDWIK KACZMAREK 
emerytowany dyrektor 

Szkoły Podstawowej w Dłoni.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 17.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

2359-U3

+ Dnia 10 lipca 1977 r. zmarł nagle w pełni sił 
twórczych, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż i najwierniejszy przyja­
ciel, nasz kochający syn, brat, zięć i najtros­
kliwszy ojciec, śp.

prof. dr habil.
STANISŁAW BOROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 tan. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

29362g

+ Dnia 9 lipca 1977 roku zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza mama, nasza droga teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZKA STRYKOWSKA
z domu Borkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 33 tan. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku’1 żalu pogrążeni

córka, zięciowie i wnuczka
Ul. Za Bramką 4 m. 4. 2357-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 lipca 1977 roku zmarła nagle moja droga 

żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 60, śp.

MARIA RATAJCZAK
z dimu Tarnas

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz.
11.5® na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi i wnukami

Ul. Jutrzenka 6 m. 10. 29308g
MES

tDnia 10 lipca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św„ pełen poświęcenia mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

SZYMON STACHOWICZ
r sinik

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Śro­
dę, 13 bm. o godz. 10. Msza św. o godz. 11 w ko­
ściele parafialnym w Żydowie.

W głębokim smutku pogrążona

29964g

tDnia 10 lipca 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach, w 68 roku życia, nasza najuko­
chańsza, pełna dobroci i poświęcenia mamusia, 
teściowa, babunia, siostra, ciocia, szwagierka 
i bratowa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Chludowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córki i synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

Złotniki, ul. Zielona 3 a. 293C5g

+ Dnia 8 lipca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 59, nasz najukochańszy mąt, ojciec, 

dziadek, brat i wujek

LUBOMIR YOELKEL
Pogrzeb odbył się w niedzielę, 10 bm. na 

cmentarzu w Kobylinie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z radziną

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew- ska 5, tel. 41-90. 2174-K1
Przetarg

Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska - Zakład
Mleczarski w Gnieźnie, ul. Chudobyfon 30-55 ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót 
skich - elewacyjnych w naszych

16, tele-
tynkar- 
Oddzia-

łach Produkcyjnych : Polskiej Wsi, Łubo­
wic, Mieścisku.Kosztorysy wykonawcze robót znajdują się do wglądu w Dziale Głównego Mechanika — pokój nr 9.Oferty zainteresowanych przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i prywatnych prosimy składać pod adresem podanym na wstępie.Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.1555-K2

+ Dnia 8 lipca 1977 r. zmarła nasza najdroższa 
i pełna poświęcenia żona, matka i babcia, 

śp.

HELENA ZIELIŃSKA
z domu Majchrzycka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go- 
‘ ■ ---- ‘-----  junikowskim. , ,dżinie 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Gruszkowa 36 m. 5. 2356-U3

+ Dnia 8 lipca 1977 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, w 46 roku życia, namaszczona 

Olejami św., nasza najukochańsza żona, córka, 
mamusia i siostra, śp.

BARBARA DRAJER
z domu Nadolna

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 tan. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Chudoby 15 m. 7.

mąż z rodziną

29247g

+ Dnia 6 lipca 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 49, nasza 

kochana mama, synowa, siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

STEFANIA RADŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie. •

W smutku pogrążona

UL Umińskiego 23 m. 12. Z334-U3

+ Dnla 11 lipca 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 

moja najdroższa żona, nasza ukochana mamu­
sia, teściowa i babunia, śp.

FRANCISZKA JÓSKA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm.
o gódz. 16.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 9.30.
ul. Czartoria 2 m. 5. 2360-U3

+ Dnia 10 lipca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, pracowitym i peł-, 

nym poświęcenia życiu, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

JOANNA BOROWSKA 
z domu Szober

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Buku, dnia 13 bm. o godz. 11, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok z kostnicy 
cmentarnej na cmentarz św. Rocha w Buku.

W smutku pogrążona

Buk, ul. Wielkowiejska 32. 29347g
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Wtorek Słońce: 4.43—21.12

Ł ..... teatr? 1
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

I KINA I
KDF MUZA — g. 16 „Wspom­

nienie” (bułg. 12 1.), g. 18, 20 „Mi­
łość kapitana Brando” (hiszp. 15 
1-).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Poszukiwana, poszukiwany” (poi. 
b.o.), g. 17.30, 20 „z przymruże­
niem oka” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Prze 
pustka dla marynarza” (USA 15 
1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Ważżż” (USA 15 1).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ta­
bor wędruje do nieba” (radź. 15 
1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 17.30 „Od 
powiedź zna tylko wiatr” (RFN 
15 1.), g- 20 „W kręgu zła” (fr. 
18 1.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Flic sto 
i ry” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Gdzie się 
podziała VII kompania” (fr. b.o.), 
g. 20 „Drzwi w drzwi” (fr. 12 1).

PANCERNIAK — g. 17, 1930 
„Kobieta w czerwonych butach” 
(fr. 18 1).
-RIALTO — g. 10, 12.30, 19.30 

„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o), g. 
15.15, 17.30 „Na tropie Wilby’ego” 
(ang. 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Nashville” (USA 15 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Libera 
— moja miłość” (wł. 15 1).

WARTA — g. 10, 16 „Terror Me 
chagodzilli” (jap. b.o), g. 12, 14, 
18 „Miłosna edukacja Walente­
go” (fr. 15 1.),. g. 20 „Dziewczyna 
do dziecka” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Strach nad miastem” (fr. 
18 1.);

ZOO — ul- Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—21.

DY2UR¥

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24, ul. Ugory .tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, teł. 544-44; Lu- 
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady orawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
•5, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rnłęcka 1. Głogowska 107'109. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

r RADIO ~3

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Latu z Radiem; 9.30 
Teatr PR: „Ogniem i mieczem” 
— słuch,; 10 Lato z Radiem (c.d.); 
11.45 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Zagadki muzyczne; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 śpiewa Mireille 
Mathieu; 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Muzykanci ludowi narodów 
azjatyckich; 14 Studio „Gama”; 
81 Tu Jedynka; 17.30 Radioku- 
rier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Tu 
Radio Kierowców; 18.33 Przeboje, 
przeboje, przeboje; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Słynni dy­
rygenci i ich ork.; 20.05 Z prze­
bojem przez lato; 20.25 Koncert 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.95 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 89; 21.25 Komu 
nikaty Totalizatora Sportowego; 
21.28 Mistrzowie nastroju; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Na 
organach gra K. Sadowski; 22.30 
Fala 77; 22.40 Zespół The Dave 
Clare Five; 23 Minął dzień; 23.15 
Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II; 8 Tu Jedynka; 
9.49 „Wesołe lato” — dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich; 
19 Rep. lit. pt. „Przypiąć skrzy­
dła”; 10.39 „Suita dziecięca” na 
fortepian G. Bacewicz; 10.40 
Klucz do mieszkania — i co da­
lej?; U Wakacje melomana; 11.49 
Od Tatr do Oałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Opow. 
Ł Bunina z tomu „Róże Jery­
cha”; 12-45 Rytmy i mel. świata; 
13.20 Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Spotkanie z piosenka ra­
dziecką; 14.10 Więcej lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Świat franc. muzyki 
kameralnej; 15.30 Radioferie; 16.16 
Podróże muzyczne po kraju; 16.40 
Mag. informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Muzyka renesansu w 
nagraniach Cantores Minores Vra 
tislarienses; 17.20 ,.Savoir-vivre 
narodów” — mag. lit.; 18 Szkice 
e polskiej muzyce XIX-wiecznej; 
18.40 Wypoczynek i turystyka; 
19 Mistrzowie batuty — Jean Mar 
tinon; 29 Spółdzielczość rolnicza 
— rolnikom; 20.15 Problemy kul­
tury flz.: 20 25 Arcydzieła kame­
ralistyki; 20.55 K. Szyman^/ski —

3 Sonata fortepianowa op. 36;

Przebudowy centrum

Postawiono cztery 
potężne słupy oświetleniowePodczas kilku minioinych dni znów sporo zmieniło się w pejzażu przebudowywanego układu komunikacyjnego w cen­trum Poznania. Jak zapewniono nas w Zarządzie Dróg i Mo­stów, roboty przebiegają zgodnie z przyjętym planem.W niedzielę pracowały brygady poznańskiej „Reklamy”, które wykonały skomplikowane i pracochłonne ustawienie czterech potężnych kandelabrów oświetleniowych. Ekipy Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego podłączy­ły do nich sieć tramwajową; brygady torowe WPK zdemon­towały również szyny tramwajowe przy ul. Czerwonej Ar­mii obok hotelu „Lech” oraz częściowo zdjęły sieć w tym rejonie. Drogowcy z Komunalnego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych przystąpili do prac przy ul. Fredry, w pobliżu Urzędu Wojewódzkiego: trwają tam roboty związane,z prze­kładaniem urządzeń uzbrojenia podziemnego. „Energopol 7” zakończył tzw. zabijanie ścianki szczelnej tunelu, w którym znajdować się będą urządzenia uzbrojenia podziemnego. Trwają też prace przy układaniu przepustów telekomunika­cyjnych. (ask)

Będzie więcej 
wyrobów 

garmażeryjnychPoznański handel otrzymuje wyroby garmażeryjne z Przed siębiorstwa Przemysłowo-Han dlowego ..Centrala Rybna”, Po znańskich Zakładów Drobiar­skich, Przedsiębiorstwa Prze­mysłu Chłodniczego i z poznań skiego oddziału Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Spo­łem”. Znacznie wzrosły w osta tnim czasie dcstawv. nadal wszakże są one mniejsze od za potrzebowania.Rocznie około 265 ton wyro bów garmażeryjnych dostarcza obecnie PPH „Centrala Rybna” Za dwa lata rozpocznie produ­kcję specjalistyczny zakład na Podolanach; jego wydajność — 800 kilogramów na dobę. Prze widuje się, że do końca 1980 
roku handel otrzymywać bę­
dzie dostawy, wielkością od­
powiadające składanym prze­
zeń zamówieniom.Poznańskie Zakłady Drobiar skie, dysponujące ograniczony mi możliwościami produkcyjny mi, zaopatrują w wyroby gar­mażeryjne wyłącznie sklepy patronackie. Ubiegłoroczne do­stawy wyniosły 85 ton. W roku 
1980 oddany będzie do użytku 
nowoczesny zakład w Kozie­
głowach. Dobowa produkcja określona jest na 3 tony.

Mrożone wyroby kulinarne do­
starcza PPCh, zamówienia handlu 
wzrastają rocznie o około 30 pro­
cent. w minionym roku sklepy 
otrzymały 1680 ton różnego rodzaju 
mrożonek. Są możliwości zwiększę 
nia produkcji.Udział Oddziału w Poznaniu WSS „Społem” w produkcji wy robów garmażeryjnych jest naj większy, wynosi 61 procent. Są one produkowane w 6 zakła­dach specjalistycznych i 24 ba rach, stołówkach oraz restaura cjach. Wybór jest dobry, bar­dzo zróżnicowany, obejmuje 180 potraw. W 1978 roku rozpo cznie produkcję zakład przy ul. | Wilczak, który dostarczać bę- | dzie na dobę 6 ton wyrobów I garmażeryjnych. Otwarty zo-l stanie także zakład przy ul. | Składowej; jego zdolność pro­dukcyjna 1.5 tony na dobę.Zapotrzebowanie na wyroby garmażeryjne ciągle wzrasta Przede wszystkim ułatwiają one przygotowania posiłków co jest szczególnie ważne dla kobiet pracujących. Zdecydowa no zatem rozwijać te produ­kcję, tak by w 1980 roku spo­życie wyrobów garmażeryjnch w przeliczeniu na statystyczne go mieszkańca Poznania wyno­siło prawie 17 kilogramów. Obecnie przekracza ono 11 kile gramów, a możliwości produk­cyjne wymienionych przedsię­biorstw określa się na 4321 ton. (pik)
21.14 Nowe nagrania radiowe; 
21.52 Vivace e cantilena na flet, 
fortepian i kwintet smyczkowy; 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 XVII Poznańska Wiosna Mu 
zyczna — fragm. konc. kameral 
nych; 23.40 Tańce z polskich ta­
bulatur.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30 , 21.30, 23.39.

PROGRAM III: 8.05 Odrobina 
klarnetu na co dzień; 8.30 ' Co kto 
lubi; 9 „Dziennik panny służą­
cej” — pow.; 9.10 Kiermasz płyt; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą 11 Zycie rodzinne — 
mag.; 11.30 Tematy jazzowe lat 
70-tych — „Nefretete”; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 (.Szarańcza” — pow.; 
14 Lato w filharmonii; 15.10 Na 
włoskim rynku płytowym; 15.30 
Jak zostałem komunistą — rep.; 
15.45 Telc-piosenki; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.20 Genealogia

Pamięci zasłużonego 
działacza

Znanym i zasłużonym dla Wiel­
kopolski działaczem był zmarły 
niedawno długoletni prezes za­
rządu Wojewódzkiego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyj 
nych w Poznaniu — Stanisław’ 
Walendowski. Oprócz zangażowa- 
nia w wykonanie swoich obowiąz 
ków zawodowych, które procen­
towało bardzo dobrymi wynika­
mi ruchu spółdzielczego w Po- 
znańskiem, dużo czasu poświęcał 
również działalności partyjnej i 
społecznej. Był wyróżniony wie­
loma- wysokimi odznaczeniami 
państwowymi, resortowymi i 
związkowymi.

Dla upamiętnienia jego zasług, 
Rada i Zarząd W'ZRSP ufundowa 
ły tablicę pamiątkową. Otrzymała 
ją podpoznańska spółdzielnia — 
Paczkowo, a odsłonięcie tablicy 
odbędzie się dzisiaj, (bop)

Prztyczek

Zagadki „Poimozbyiu“
TT/ torek 5 lipca, godzina 13.30. Telefonują do stacji obsługi 

samochodów „Polmozbytu” przy ulicy Topolowej.
— Czy można jeszcze dzisiaj zgłosić się do wyważenia kół?
— Tak, proszę bardzo po godzinie czternastej. Ja już koń­

czę służbę, ale zgłoszenie przekażę koledze.

O 14.15 jestem na stacji. Zgłaszam się u szefa zmiany. I oto 
co słyszę:

— Kół nie wyważamy. Brak ciężarków.
— Jak to? Kilkadziesiąt minut temu telefonowałem, awi­

zowałem swój przyjazd. Dowiedziałem się, że to robicie...
— Kół nie wyważamy.
Dalsza wymiana zdań zbędna. Powstaje tylko pytanie, kto 

upoważnił panów ze stacji przy ul. Topolowej do kpin z klien­
tów i lekceważenia ich czasu. Na dodatek, zamiast jakich­
kolwiek przeprosin i wyjaśnienia, całej rozmowie towarzyszy 
głębokie zdziwienie urzędnika, (map)

Ciekawość, pierwszy stopień...

standardu; 16.45 Nasz rok 77;
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.4# 
Tele-Radio-Test; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś;
19.15 „Co macie na swoją obro­
nę”; 19.35 ;,Castor i Pollux” — 
opera; 19.50 „Dziennik panny siu 
żącej” — pow.; 20 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 „Podzwonne dla 
dyktatury”; 21.05 Wielki pianista 
W. Horowitz: 21.45 Z zespołem 
Mainstream śpiewa Cisa Magnus 
son; 22.08 Marie Laforet; 22.15 
„Sława i chwała” — pow.; 22.45 
Stare romanse rosyjskie śpiewa 
Nina Bregwadze; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewa E. AdamiąA.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Poranne 
mel.; 8 Transmisja z Pr. 1; 8.10 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach „Demokracja burżuazyj- 
na a rzeczywistość społeczna”;

8.35 Olsztyński konc. rozr.; 9 
Transmisja z Pr 1; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków lud.; 13 Prawo 
pracy, zaopatrzenie emerytalne 
prac, i ich rodzin; 13.15 Muzyczne 
abecadło; 13.50 Wakacje na włas­
ny rachunek; 14.25 „Znaki czasu” 
— „Pracownia Rubensa”; 15.10 
„Zwykłe niedzielne popołudnie” 
— rep. lit.; 15.30 Matysiakowie;
16.05 M. Musorgski — Scena przed 
cerkwią Wasyla Błogosławionego 
z IV aktu op. „Borys Godunow”; 
16.20 Wszechnica rodzinna; 16.40 Z 
cyklu „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 W. A. Mozart: 
Koncert na róg i ork.; 17.15 And. 
społeczna; 17.25 Mag. spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereo — 
„Lato z muzyką”; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Kraj 
obrazy historyczne; 19 Siła wód i 
klimatu „Busko”; 19.15 Lekcja j. 
rosyjskiego; 19.30 'Dzieło Gustawa 
Mahlera (stereo ogólnopolskie);
21.20 J. S. Bach: Kunszt der fugę;

Program na najbliższe lata

Przede wszystkim 
usługi bytowe

W Poznaniu, gdy porównać go z innymi miastami w kraju — z usługami nie jest źle. Według badań prze prowadzonych przez Instytut Resortowo-Uczelniany Handlu i Usług Akademii Ekonomicz­nej we Wrocławiu, Poznań pod 
względem podaży usług zajmu 
je pierwsze miejsce w kraju 
(zapotrzebowanie zaspokajane 
jest w 73 procentach), zaś jeśli 
chodzi o liczbę złotówek wyda 
wanych na usługi przez statys 
tycznego mieszkańca — Poznań 
uplasował się na drugim miej
scu, tuż za Warszawą.Niemniej jednak ta sytua­cja nie satysfakcjonuje ani mieszkańców, ani — tym bar­dziej — władz miejskich, dla których ' problem właściwego rozwoju tej dziedziny gospo­darki jest sprawą niezmiernie istotną.

Statystyczny mieszkaniec Po­znania wydał w ubiegłym ro­ku na tak zwane usługi byto­we 2711 złotówek. Mógł jedno cześnie korzystać z 829 punk­
tów uspołecznionych oraz 3726 
warsztatów rzemieślniczych. (Największe zagęszczenie sieci usługowej występuje na Sta­rym Mieście i Jeżycach, naj­mniejsze na Wildzie i Nowym Mieście). Nie napotykał przy tym żadnych przeszkód, gdy skorzystać chciał z usług fry­zjerskich, kosmetycznych, prał niczych, chemicznego czyszczę nia. obuwniczych i fotograficz nych. W tych bowiem bran­

żach społeczne zapotrzebowa­nie jest w całości możliwe do zrealizowania. Gorzej nato­miast, gdy trzeba było skorzy stać z pomocy specjalistów od motoryzacji (mimo dużej dy­namiki w tym zakresie z usłu gami tego typu ciągle jest źle), remontowo-budowlanych, tapi- cerskich, lokatorskich, napra­wić sprzęt gosoodarstwa dorno wego oraz szybko i dobrze coś uszyć. Nie ma po prostu dosta tecznej liczby punktów, termi­ny są więc zbyt długie, brak też części zamiennych.Znajomość z jednej strony społecznego zapotrzebowania na usługi, z drugiej niedoma- gań w tej dziedzinie, uwzględ niona została przy opracowywa niu planu rozwoju usług na rok najbliższy i na lata bieżą­cej pięciolatki. Zakłada on 
przede wszystkim rozwój tak 
zwanych branż deficytowych. 
Obejmie głównie usługi moto­
ryzacyjne, gazownictwa bez­
przewodowego, meblarsko-ta- 
picerskie, remontowo-budowla­
ne oraz turystyczno-wypoczyn 
kowe.W zakresie usług motoryza­cyjnych należy oczekiwać po- prawy wynikającej między in nymi z budowy nowych obiek tów i zakładania warsztatów rzemieślniczych. W usługach meblarsko-tapicerskich zwięk-

szenie podaży wiąże się z daniem (w bieżącym półroę,^ 2 hal produkcyjno-usługowy^ przy ulicy Żmigrodzkiej, stosowanych do wykony^aif usług metodą przemysły Chemiczne czyszczenie usp^ ni się znacznie po oddaniu (j. użytku hali przy ulicy Dziekaj skiej. Wojewódzka Usługo^ Spółdzielnia Pracy, dążąc poprawy usług remontowo-bu. dowlanych, planuje odda^ dwóch baz magazynowych Ratajach i Winogradach. ty dą one stanowić zaplecze cT- wykonywania usług typu lok; torskiego.Jeśli chodzi o prognozy po. prawy w branży odzieżowej to nastąpić ma ona po odda. niu hali produkcyjno-usługo wej przy ulicy Heweliańskie Ponadto podczas reorganizac- sieci przewiduje się w bież: cym roku przekazanie dla ce­lów usług części pawilon przy ulicy Promienistej.W rzemiośle duży nacisk kj dzie się również na rozwi branż deficytowych. Zgodni z wytycznymi programu rząd 
wego, sieć rzemieślniczych » 
kładów usługowych ma do n 
ku 1980 wzrosnąć o 800 płaci, 
wek, w tym 200 nowych w 
powstać w bieżącym roku, (len)

Uszanować przepisW naszych tramwajach i au­tobusach widnieją nad okre­ślonymi miejscami siedzącymi takie napisy, jak: „Dla matki z dzieckiem”, „Dla inwalidy”. Oczywiście nikt nie wymaga, by miejsca te omijali inni pa­sażerowie. Zwłaszcza jeśli tram waj czy autobus jadą nie tak bardzo przepełnione. Gorzej, gdy wspomniane „szczególne” miejsca pozostają zajęte w momencie, kiedy wsiada do po jazdu jakakolwiek z osób upo ważniona do zajmowania sie­dzeń dla niei przeznaczonych z tytułu podróżowania z małym dzieckiem bądź z racji widocz nego inwalidztwa.Zdarza się, że pasażerowie zajmujący owe miejsca albo ostentacyjnie i widocznie od­wracają wzrok ku biegnącej za oknem tramwaju ulicy, by nie dostrzegać osób pragnących zająć należne im siedzenie, albo też odmawiają zwolnie­nia takiego miejsca, gdy o to zostaną poproszeni.Nie bądźmy zatem gruboskór ni i — bez względu na nasz wiek — ustępujmy bez wez­wania miejsca tym osobom, dla których są one przeznaczo ne. Okażemy wówczas nie tyl ko dobre wychowanie, ale tak że zrozumienie dla obowiązują cych zasad i przepisów, nadto zaskarbimy sobie wdzięczność osób mających uregulowane za rządzeniem prawo do zajmowa nia określonych siedzeń — tak w tramwajach, jak i w auto­busach. (c)

Drogi w ełerze
Poznańskie Przedsiębiorstw^ 

ból Drogowych prowadzi swe: 
boty w 11 województwach w Pt 
sce oraz w Czechosłowacji it 
bii. Place budów, na których pi 
cuje blisko 1700 ludzi rozrzuca 
są w promieniu ponad 500 kib 
metrów. Nic więc dziwnego, ii 
rolę szczególną w tym przecie 
biorstwie przywiązuje się do ląc 
ności.

Codziennie do 7 o-ddziałówk 
dowy dróg i jednego oddziob' 
bót zmechanizowanych przesył: 
ne są dziesiątki informacji, deo 
zji, poleceń, a także rad. Pozrw 
skim drogowcom służą w if 
najnowsze radiotelefony z gdy 
skiego „Radicmoru", pracuj? 
na czterech kanałach łączncs 
w eterze. Jeżeli więc któryś z ’ 
dioamatorów usłyszy pośród to 
sków i pisków wyraz „dróg 
— nie będzie to miłosne wyznt 
nie, lecz dowód, że łączna 
PPRD działa, (ask)

ODPOWIEDZI
© Za jadącymi tramwajami ’11* 

szą się tumany kurzu. Wyg* 
na to, że pracownicy Wojewo® 
kiego Przedsiębiorstwa Kom^’ 
kacyjnego nie sprzątają ter'. 
między szynami — pisze f 
muald R.

Dyrekcja WPK poinformo"^ 
nas, że ©czyszczarka torów 
obecnie w remoncie, które?0' 
kończenie przewiduje się na 
nieć III kwartału br. —. A 
do tego czasu? — zapytujen1^

22.15 O problemach oświaty w kra 
jaćh rozwijających się; 22.35 Twa 
rze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek — Bajki sprzed lat: „Ki- 
chuś majstra Lepigliny”; 9.40 — 
„Przełom’? — mongolski film lab.; 
14.35 -A Z cyklu: „Drogi do Polski 
Ludowej” t- „Pokolenie” — pol­
ski film fąb.; 16 — Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Scena Telewizji Młodych: „Kro­
nika rodzinna — żyć”; n.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.35 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 17.45 — Interstudio (kol.); 
18.15 — w Starym Kinie: „Ze świa 
ta burleski” — nieme komedie 
filmowe z lat 20; 18.50 — „Radzi 
my rolnikom” (kol.); ią — Dobra 
noc dla najmłodszych 1 program

rfi! 
dla młodzieży (kol.); 19--® 
czór z dziennikiem (kol.); #
„Dziewczyna z filmu <6a p
łych” — ang. film fab. < , 
21.35 — Gdy zaczynaliśmy 
21.55 — Goście Andrzeja M . 
— program public. kultur 
22.55 — Dziennik (kol.). p

PROGRAM 2: 17.45 — 
lewisji — R. Frelek, W- h 
ski: „Przed burzą”, cz. 2 
powiedź Polski” (kol., 
18.40 — „Teleskop”; 19 - 
noc dla najmłodszych 1 P 
dla młodzieży (kol.): 19.30 
Czór z dziennikiem (koli: ’g(i 
Wtorek melomana — w 
ntie utwory: Josepha Lt 
Wolfganga Amadeusza ” 
utwory współczesne i _l,s ' mI 
Sari; 21.30 — 24 godzin;rtjd* 
2L40 — „Inicjatywy” — 
publicystyczny (kol.); 
panowie N” — polski w a jf 
23.40 — Wakacje z języKie 
syjskim, ode. 3 (kol4>


